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Gznewa 17. 6. ŻAT. Dr, Shiels miał jesz- 
cze w dniu wczorajszym opuścić Genewę, lecz 
w ostatniej chwili wyjazd jego został odwo- 
łany i brał on udział w dalszym ciągu w obra 
dach Komisji Mandatowej. Możliwem jest, ża 
dzis wieczór dr. Shiels wyjedzie do Londynu. 
Korespondent ŻAT-nej dowiaduje się, że prze- 
bieg obrad Komisji nad zagadnieniami pales- 
tyńskiemi jest naogół spokojny i pozbawiony 
szczególnie godnych uwagi momentów, w ja- 
kie obfitowała zeszłoroczna sesja Komisji Man 
datowej. Sprawa powołania do życia instytu- 
cji parlamentarnej w Palestynie, zapowiedzia- 
nej w Białej Księdze z października 1930 r. nie 
była przedmiotem bardziej wyczerpującej dys- 
kusji. Jedynie niektórzy członkowie komisji 


Rokowania polsko-austzjackie 


W iedeń 17. 6. PAT. „Neue Freie Presse“ 
w wydaniu wieczornem donosi, jakoby toczą- 
ce się w Wiedniu rokowania w sprawie trakta 
tu handlowego  austrjacko-polskiego zostaly 
przerwane. alszego ciągu rokowań oczekują 
dopiero w jesiani. Jak się korespondent PAT. w 
Wiedniu dowiaduje ze strony miarodajnej, do 
niesienie powyższe jest nieścisłe. O odroczeniu 
rokowań nie może być mon ponieważ roko- 


w toku dyskusji poruszyli sprawę ciała ustawo 
dawczego, podkreślając bądźto dodatnie, bądz- 
też ujemne strony tego projektu. Z zapytań, ja 
kie członkowie kamisji zadawali Shielsowi, 
na pierwszy plan wysuwały się zagadnienia 
warunków współżycia żydowsko-arabskiego w 
Palestynie. Kilku członków komisji intereso- 
wało się sprawą odbytego niedawno w Pales- 
tynie kongresu komunistycznego, o którym pr 
sa francuska w swoim czasie donosiła, Jak się 
dowiadują korespondent ŻAT-nej, w toku 
swych wyjaśnień dr. Shiels wielokrotnie na- 
wiązywał do swych bezpośrednich obserwacyj 
jakie poczynił podczas swej zzszłorocznej po- 
dróży palestyńskiej, dzieląc się z członkami Ko 
misji wrażeniami ze swej podróży. 


wania te wogóle jeszcze się nie rozpoczęły. Do- 
tychczas odbyły się tylko dwie wstępne roz- 
mowy między kierownikiem delegacji polskizj 
dyr. Sokołowskim a szefem sekcji Schiillerem. 
P. Schüller wyjechał przed paru dniami do Ba 
zylei i wróci do Wiednia dopiero dnia 27 czer- 
wca. W sprawie dalszych kroków oczekują de 
legaci polscy instrukcyj z Warszawy. 


Krwawe zaburzenia na na Górnym Slasku 


Jeden bezrobotny zabity, kilkudziesięciu rannych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Katowice 17. 6. (K*). Detnonstracie bezro- 
boinych na Górnym Śląsku osiągnęły dziś punkt 
kulminacyjny. Na hasło komunistów do marszu 
na województwo, zaczęły się formować w oko- 
licznych miejscowościach i na peryferiach Kato- 
wie liczne oddziały bezrobotnych i usiłowały 
się dostać do miasta. Powiadomicena © tem po- 
licja, skonsygnowała większe oddziały polician- 
tów, którzy odcięli demonstrantom drogę, przy- | 
czem doszło do rozlewu krwi. W Bogucicach na | 
„widok adok PIE demonstranci Ko ożal się 

|| +. ÓW „odl OKCBGŃ| 


Ameryka skłonna do ustępstw w sprawie 
mMugów wojennych? 


(Teiegrazn wiasngy „Nowego Dziennika“) 


w bramach domów, ostrzeliwując policie. Rów- 
nocześnie zaczął się sypać z okien i z dachów 
grad kamieni i cegieł na policie. Policianci użyli 
broni palne. Jeden bezrobotny został zabity, 3 
ciężko rannych i kilkudziesięciu żel. 

W Szopienicach sformował się pochód około 
tysiąca bezrobotnych których rozprószyła poli- 
cja. Podobne zajścia miały miejsce w Świętocho 
wicach i Zawodziu, lecz tam do rozlewu krwi 
nie doszło. Aresztowano kilkadziesiąt osób. 


do Europy, aby zbadać sytuację. Także sekre- 
tarz stanu Stimson przyjedzie do Europy w 
tym samym celu. Dziennik oświadcza wresz- 
cie, iż prezydent Hoover jest mocno przekona 
ny o təm, że musi być eo. poczęte w kwestji 
długów wojennych, jeżeli Ameryka będzie 
chciała uniknąć fatalnych następstw kryzysu 
finansowego. Zdaniem dziennika prezydent 
Hoover zamierza zgodzić się na zawieszenie 
spłat długów wojennych na dwa lata. 


Londyn 17. 6. (L) Amerykański kanclerz 
skarbu Mellon, który wczoraj wieczór przyby! 
do Londynu, oświadczył przedstawicielom pra 
sy, że podróż jego ma charakter czysto prywat 
ny. Na postawione mu pytanie, czy podczas 
bytności w Europie nie będzie prowadzi! žad- 
nych konferencyj z przadstawicieiami świala | 
finansowego Mellon dał odpowiedź wymijają- 
cą „Daily Herald" wyraża głęboki pogląd, że 
mimo wszelkich zaprzeczzń, Mellon przyjechał 
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JY DZIENNIK“ 
swoim Czytelnikom. 


fałdy czytelnik Nowego Dziennika” olrzyma najnowszą 
pwei Szaioma Asza 


PETERSBURG 


po cenie subskrypcyjnej. 


Z okazji 50-ciolecia urodzin Szaloma Asza, jednego 
z największych pisarzy żydowskich współczesne 
doby, pojawiło się na półkach księgarskich ostatnie 
jego dzieło p. t.: 


PETERSBURG. 


Jest to powieść, osnuta na tle własnych przeżyć 
autora w Rosji, ` 

Napisana żywo i barwnie, właściwym mistrzowi 
prozy żydowskiej stylem, pozwala czytelnikowi 
zapoziać się z życiem współczesnej Rosił, ze spe* 
cjalnem uwzględmieniem życia żydowskiego, 

Szalom Asz zbyt poczesńe zajmuje miejsce w H> 
teraturze żydowskiej, by jego dzieła specjalnych 
wymagały zaleceń. Wystarczy nadmienić, że 

PETERSBURG 


odbił się entuzjastycznem echem na tamach Kryty= 
ki fachowej i spotkał się z niezwykle życziiwem 
przyjęciem a czytającej publiczności żydow 
Sklej. 
W najbliższych dniach ` a s 
PETERSBURG 


pojawi się w języku polskim. Cena konia wynosłć 
będzie zł. 12. | x 
Wydawnictwo „Now. Dziennika“, pragnąc udostę< 
pnić swoim czytelnikom nabycie tego wspaniałego 
dzieła na dogodnych warunkach, poczyniło specjalte 
starania, by każdy czytelnik „Nowego Dziennika” 
„mógł otrzymać je po wyjątkowo miskiej cemięe | 
„PETERSBURG“ ukaże się w trzech, starannie 
wydanych zeszytach, po 128 stron każdy, ma bez~- 
drzewnym papierze, Pierwszy zeszyt ukaże się dnia 
1 lipca b, r., Dalsze dwa w odstępach tygodniowych, 
Cena subskrypcyjna zeszytu wynosić będzie 
zł. 2.50, wrazie zapłacenia z góry za 3 zeszyty cena 
wynosi tylko złotych 6.50. Cena ta ważna jest 
tylko w ciągu pięciu dni od daty niniejszego 
ogłoszenia; po tym terminie cena tomu wynosić 
będzie zł. 12. ' | 
Każdy, kto zechce nabyć powieść Asza „Peters* 
burg* po cenie subskrypcyjnej, winien wypełnić 
czytelnie załączony kupon oraz blankiet nadawczy 
P. K. O. Nr. kcnta 400630 i wpłacić według tego 
blankietu zł. 2,50 za jeden zeszyt, względnie zł. 6.359 
za całość, Odcinek blankietu P. K. O, wraz zy wy” 
pełnionym kuponem należy przesłać w niezakIe- 
jonei kopercie za opłatą pocztową 5 gr. — pod 
adresem: 


Wydawnictwo „Nowego Dziennika” Kraków, Orzeszkowej ?. 


Na Kkop-rcie należy bezwzględnie dopisać wyraz: 
„Druk“. 


Zamówienie 
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Zamawiam dzieło Sz. Asza „Petersburg' w 
trzech zeszytach, wpłacając równocześnie zł, 2.50 
za pierwszy zeszyt: zł. 6,50 za trzy zeszyty — 
konto P. K. O. Nr. 400630 (Wydawnictwo 
„Nowego Dziennika“ — Kraków). 

WYRAZY NIEPOTRZEBNE SKREŚLIĆ. 
Kupon ważny de dńia 22 czerwea 1931 n 
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(b) Jak nieprzymierzając św. Jerzy opa- 
sal się Franklin-Bouillon okrutnym mieczetn, 
na pierś nadział potężny pancerz, w dłoń t- 
jal długa dzidę, i w tan sposób uzbrojony od 
stóp do głów wyruszył na święty bój, ażeby 
pokonać, zgnieść, podeptać niebezpiecznego 
smoka. któremu na imię — Briand. Potoczyła 
się walka zaciskła, rozlano całe strugi jeśli nie 
krwi, to przynajmniej skandali, musiano na- 
wet dwa razy przerwać posiedzenie Izby, ale 
wkońcu zwyciężył — smok. 310 głosami prze- 
ciw 267 wyraziła Izba francuska votum zau- 
fania rządowi Lavala, co się równa votum uf- 
ności dla Brianda i jago polityki zagranicznej. 
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Cóż wlaściwie prawica zarzuca Briandowi? 
Można traktat wersalski dwojką metoda reali- 
zować. Jedna metoda, opierająca się na suchej 
literza, dąży do realizacji traktatu, nie biorac 
pod uwagę strony” pokonanej, druga metoda 
pragnie realizować traktat niejako w porozu- 
mieniu ze stroną pokonana. Rzecz jasna, że ia 
druga metoda, sama dla sieibe, jest o wiele 
trudniejsza i zawilsza, poprostu z tego powo- 
du, że strona pokonana odrzuca traktat wer- 
salski i uważa go za szczyt niesprawiedliwos- 
ci. Wszakże nawet niektóre lewicowe koła 
aljanckie są tego samego zdania o traktacie 
wersalskim, co Niemcy. Wiktor Margueritte w 
swej wydanej ostatnio książce „La Patrie Hu 
maine“ wychodzi z tego właśnie założenia, » 
m. in. przytacza następujące zdanie Anatola 
France'a: „Najstraszniejsza ze wszystkich wo 
jen przynosiła za soba traktat pokojowy, który 
nie jest żadnym traktatem pokoju. lecz kon- 
tynuacją wojny. 'Europa runi przezeń w prze 
paść, jeśli nie wybierze rozumu jako swego 
doradcy". Lecz pozostawmy na boku intelektu 
alna lewicę, odyż ona nie nadaje narazie to- 
nu dzisiejszej polityce, Ale nawet i ta część o- 
pinji publicznej we Francji, która stoi na 
gruncie traktatu wersalskiego, jako podstawy 
powojennego porządku rzeczy w Europie, pra- 
gnie postanowienia traktatu wcielać w życia 
możliwie w zgodzie z Niemcami. Na dnie tego 
stanowiska tkwią motywy rozmaitej natury. 
Częścią są to motywy natury ideowo-zasadni- 
czej, wychodzące z założenia, iż nie można nx 
długą metę budować nowego porządku w Eu- 
ropie bəz współudziału 60-miljonowego naro- 
dr, narodu przytem jednego z najzdolniejszych 
1 najaktywniejszych na starym kontynencie. 
Inne znowu motywy płyną z tego prostego ro- 
zumowania, że nie można trzymać pod egze- 
kucyjnym przymusem wielkiego państwa i 
wielkizgo narodu, pod grozą zachwiania ca- 
łego systemu europejskiego. Krótko mówiąc— 
część opinji francuskiej oświadcza się za po- 
rozumieniem « Niemcami na gruncie utrzyma 
nia traktatu wersalskiego, lecz przytem możli 
wie łibealnej jago, odnośnie do ciężarów fi- 
nansowych, interpretacji.  Wyrazicielem tego 
właśnie kierunku jest riand. 

s - 


Przed wtorkową batałją w Izbie miał Briand 
sposobność ponownie dać wyraz swemu stano 
wisku wobec dzisiejszej sytuacji w Euronie, a 
w szczególności wobec centralnego problemu 
polityki europejskiej — wobec porozumienia 
francusko-niemieckiego. Uczynił to w małej 
mieścinie na południu Francji. w Gourdon. 
gdzie ubiegłej niedzisli odbywał się zjazd 
Związku bylych kombatantów francuskich. Z 
właściwem sobie mistrzowskiem wyczuciem 
nastrojów wybrał Briand właśnie zjazd bv- 
łych wojskowych jako teren do nowej, potęż- 
nej manifestacji — pacyfistycznej. Otwierając 
bankiet. w którym brało udział przeszło 5.500 
osób, oświadczył przewodniczący Związku bv- 
łych kombatantów pod adresem Brianda: „Je- 
steśmy wykonawcami testamentu naszych po- 
łagłvch towarzyszy, którzy padli w imię poko 
ju. Mamy obowiązek pracować gwoli porozu- 
mienia narodów, gwoli szczęścia całej ludzko- 
ści, Pan, panie ministrze, pan, którego nazwa- 
no pielgrzymem pokoju, moż: bvć przekona- 
ny, że zawsze będziemy z panem i Zawsze sta- 
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Głos z Gourdon 


wać w pańskiej obroni:'. Poczem zabrał glos 
Briand i wygłosił mowę, jaką tylko on jeden 
wypowiedzieć potrafi. Reakcyjne malołki pu- 
blicystyczne kręcą nosem, gdy słyszą Brianda, 
znajdując sic przytem w zgodnym chórze Z 
doktrynerami ze skrajnej lewicy, dła których 
Briand jest niczem innem jak organizatorem 
burżuazyjnej Europy przeciwko  sowietom... 
Ale kto stoi obiema nogami na gruncie dzi- 
siejszej rzeczywistości politycznej i zdaje so- 
bie sprawę z układu stosunków w Europie i 
na świecie, ten wie, że bz względu na ewo- 
lucję form  społeczno-gospodarczych, którą 
świat współczesny w konwulsjach mak i cier- 
pień przeżywa — jeden przedewszystkiem im- 
perzlyw jest bezwzględnie kalegoryczny — 
imperalyw utrzymania pokoju światowego. 
Briand dlatego jest tak wielki, bo potrafil te- 
go kategorycznego imperatywu stać się rzeczni 
kiem, orędownikiem, pielgrzymem, symbolem. 
* * * 


Rozprawił się też Briand w Gourdon do- 
sadnie z tymi, którzy oskarżają go o sabotowa 
nie traktatu wersalskiego. Między wierszami 
swych słów dał do zrozumienia, że jest takim 


Przy zaparciu stolca, przekrwieniu podbrzusza, bólach 
w krzyżu 1 w bokach, braku oddechu, biciu serca, mi- 
grenie, szumie w uszach, zawrotach głowy i ogólnem 
złem saniopoczuciu powoduje naturalna woda gorzka 
„Franciszka- Józefa* wydajne i obtite wypróżnienie i za- 
nik poprzednich objawów niepokojących. Żądać w apt. 
Bpa zma, A O E "WR WK zi 


samym dobrym obrońcą traktatu jak jego | 
przeciwnicy, z tą tylko różnicą, że dla niego pa 
lilyka bezpieczeństwa jest równoznaczna z po 
lityką pokoju. Czyż istnieje inna gelityka bez-! 
pieczeńsiwa?.., 

Jedno zwłaszcza zdanie z mowy Brianda wW 
Gcurdon należy zapamiętać: „Słowo „pokój“ 
powinno być dopóty powlarzane i powtarza» 
ne, aż swym mistycznym urokiem nie dotrze 
do najdalszych zakątków świata”. Na dnia a= 
pelu Brianda leży głęboka prawda psychoło< 
giczna. Wszystkie wielkie hasla dopiero wów= 
czas zdobywają duszę ludzi, gdy przepoi je 
aurzolą otoczy — mistyczny urok. Pokój musí 
stać się takiem hasłem. Pokój nie jest tylka 
przerwą między dwoma wojnami, pokój jest 
wartością samą w sobie, twórczym i produkty 
wnym elementem życia, afirmacją życia, ży 
ciem sainem. Każda polityka współczesna, 
która nie jest niesiona na skrzydłach pokoju, 
która nie ma w sobie Briandowskiej intencji 
i mistyki — wiedzie niechybnie ku przepaści. 


Benki angielskie zrzekazaiy Bankov' Narodowemu 150 
miljonów szylinsów — Sanacia (rediiz nstait — W jakim 
kierunku póidzie zmiana rządu? 


Wiedeń 17. 6. PAT. Wczoraj późną nocą 
nadeszła depesza z Londynu, wedle której An- 
glja przekazał susirjackiamu Bankowi .Naro- 
dowemu sumę 150 miljonów szylingów jako za 
liczkę na bony kasowe, które mają być emite- 
wane przez rząd ausirjacki w tej samej wyso- 
kości. 
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Wiedeń 17. 6 PAT. Dzienniki wieczorne 
stwierdzają, że przez podp sanie umowy z kon- 
sorcjum zagranicznem i przez udzielenie zalicz” 
ki w kwocie 150.000.000 szylingów przez bank: 
angicisk e, zostało przesilenie gospodarcze, któ- 
re groziło Austrii z powodu zachwiania się Zal 
kładu Kredytowego, zażegnane, a to z powodu 
szybkiej decyzji rządu, który w parę godzin po 
tem podał się do dymisj. Koła parlameutarne 
spodziewają się, że i przesilenie gabinetowe bę- 
dzie zlikwidowane w cągu 48 godzin. Przez ca” 
ły dzień dzisiejszy konferował prezydent Rze- 
czypospolitej Austriackiej, Miklas, z przywód- 
cami stronnictw parlamentarnych. Jak słychać, 
ocąga się Dr. Ender, zrażony wypadkami dni 
ostatmich, z przyjęciem misji utworzenia nowe- 
go gabinetu. — Dr. Ender domag asię od stron- 
nictw parlamentarnych przyrzeczenia. iż będą 
głosowały za jego programem oszczędnościo- 
wym. W raze przyjęcia ofiarowanej mu przez 
prezydenta misji przeprowadzi Dr. Ender w cią 
gu dnią jutrzejszego konferencje ze stronnictwa 
mi parlamentarnemi. Po tych konferencjach oka 
że się. czy nowy gabinet znajdzie poparce u 
stronnictw, które stanowiły dotychczasową wię 
kszość parlamentarną. Gdyby to nie zastąp:ło. 
wówczas zanosi się w Austrii na gabinet mnie 
szości z Drem Enderem, lub z innym politykiem 
chrześcijańsko—społecznym na czele. Kwestię 
udziału socjal—demokratów w nowej większo- 
Ści uważają dzienniki za nieaktualną, gdyż ani 
po stronie socjaldemokratów, ani po stronie 
mieszczańskej nie daje się zauważyć skłonność 
do utworzenia gabinetu koncentracyjnego. 


I me RZEZ ZZ AZ IZZE ZDARZY ZZ m ZZZOI DZT Z OZ A 


Wiedeń 17. 6. PAT. Dzisiaj odbyło się wal 
ne zgromadzenie akcjonarjuszy Austrjackiego 
banku Narodowego, które zatwierdziło zarzą. 
dzenia, poczynione przez dyrekcję na rzecz 
Austrjackiego Zakładu Kredytowego. Prezy- 
dent Banku Narodowego Reisch w przemówie 
niu swojem stwi2rdził, że przyrzeczona przed 
5 tygodniami pomoc zagraniczna wydała wczo 
raj korzystne rezultaty. Należy się za to po- 
dziękowanie miarodajnym czynnikom zagrant 
cznym, które rozumieją, iż sprawa Zakladu 
Kredytowego nie jest sprawą specyficznie au- 
st.jacką, lecz sprawą obchodzącą calą Europę 
środkową. Spodziewamy się, — powiedział dr. 
Reisch — że pomoc ta sprowadzi uspokojenie 
i opamiętanie, i że ustanie zakupywanie walut 
zagranicznych. 
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Wiedeń 17. 6. PAT. „Neu. Freie Presse” 
donosi, że pomyślne wiadomości finansowe 2 
dnia wczorajszego wpłynęły korzystnie na 
giełdę wiedzńską, która dziś była spokojniej- 
sza, Kursy papierów poszły częściowo w góre. 
Na rachunkach dewizowych j walutowych na» 
stąpiło dziś znaczne uspokojenie. Nie nastąp!- 
ła żadna zwyżka kursów wałut zagranicznych 
za. niektóre środki płatnicze, jak np. dewizy 
Zurych, spadły nawet lekko w kursie, 


Wiedazń 17. 6 PAT.  „Arbeiterzeitung" 
twierdzi, że przewlekły tok rokowań z bankami 
francuskiemi o emisję bonów skarbowych mæ 
podłoże polityczn:. Mianowicie rzad francuski 
urażony jest . powodu akcji dra Schobera na 
rzecz unji celnej niemiecko-austrjackiej. W 
przeciwieństwie do tego twierdzenia „Neue Fr. 
Presse“ i „Neues Wiener Tagblatt“ zaznaczają 
że stosunek Schobera do przedstawicieli dyplo 
matycznych państw zachodnich jest bardzo do 
bry i że dzięki wysiłkom wicekanclerza uda- 
ło się usunąć wszelkie trudności w uzyskaniu 
kredytów zagranicznych. 
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Konieczność oszczędnej gospo- 
darki kolejowej 


Warszawa 17. 6. PAT. Dnia 16 bm. pod 
przewodnictwem p. ministra komunikacji inż. 
Kiihna obradował zjazd delegatów wszystkich 
dyrekcyj kolejowych. W obradach wzięli rów 


nież udział wszyscy dyrektorzy departamentów | , 


główny inspektor oraz naczelnicy samodzie!- 
nych wydziałów i szef sekretarjatu ministra 
komunikacji. Obrady otworzył p. minister 
Kühn przemówieniem w którem podkreślił. 
konieczność wprowadzenia jaknajbardziej osz 
czędnej gospodarki wa wszytskich gałęziach, 
służby. bp 
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Koniec czerwca przyniegie MadSOWE redukcje 
w urzędach państwowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiarszawa 17. 6. (Sin) Rząd przystąpił 
do redukcji wydatków w poszczególnych mi- 
nisterstwach, zgodnie z zapowiedzią ministra 
skarbu. Dotychczas jeszcze nie jest wiadomem 
jakie ministerstwa ulegną największej redu- 
kcji i w jakiej sumie. W tej sprawie toczą się 
rokowania z ministerstwem skarbu, 

Warszawa 17. 6. (Sin) W związku z u- 
chwałą Rady ministrów rząd zamierza zasto- 
'sować metodę radykalnego zmniejszenia ilości 
'etatów urzędniczych. Dnia 30 bm. ma otrzy- 
mać wypowiedzenie 30 procent urzędników w 
„monopolach, oraz zredukowana ma być znacz- 
-nie ilość urzędników kontraktowych w różnych 
urzędach. 

W związku z zamierzoną redukcją urzędni- 
ków dowiadujemy się, że przedewszystkiem Zo 
staną zwolnione prawdopodobnie mężatki, pra 
cujące w instytucjach państwowych. Pozatem 
projektuje się zmniejszenie ilości powiatów i 
sądów, oraz ograniczenie niektórych siedmio- 
klasowych szkół do czteroklasowych i w związ 
ku z tem, zmniejszenie liczby sił nauczyciel- 
skich. 


Dalsze aresztowania 


Na najbliższem posiedzeniu Rady ministrów 
znajdzie się sprawa zniesienia 30 powiatów. 


Pożyczka francuska 


Warszawa 17. 6. (Sin) Polowa pierwszej 
transzy pożyczki francuskiej na budowę ko- 
leji Górny Śląsk — Bałtyk w sumie 165 miljo 
nów fr. wpłynie do kraju około 28 hm. Druga 
połowa trańszy o tej samej sumie wpłynie 12 
lipca br. 


p kożyczkę fia rolnictwa 


6. (Sin) Rząd angielski 
podpisał w Genewie przystąpienie do konwen- 
cji międzynarodowej o utworzenie międzyna- 
rodowego bauku rolnego dla kredytów hipo- 
tccznych. W najbiiższych dniach należy się 
spodziewać ogłoszenia subskrypcji na akcje te- 
go banku. Do komitatu organizacyjnego wcho 
dzi również Polska, toteż należy się spodzie- 
wać, że w najbliższym czasie zostaną podjęle 
kroki w celu uzyskania większej pożyczki hi- 
potecznej dla rolnictwa polskiego. 

FEEL KINGA 


Warszawa 17. 


pod zarzutem udziału 


w mordzie politycznym we kwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów 17. 6. (T). Jak już wczoraj podałem. 
w związku z mordem na osobie kleryka Bereź- 
nickiego zwróciła się podejrzenie o współudział 
w zbrodni tej przeciwko jego koledze Kordyso- 
wi. Policja aresztowała dziś Kerdysa. któremu 
zarzuca się. że zamiast ratować dogorywaią- 
Tego kolege i ścigać zbrodniarza, Kordys opuścił 
miejsce zbrodni i udał się do swei gospodyni, 
którą zawiadomił o zastrzeleniu swego kolegi, 
poczem. jakby nic nie zaszło, udał się de semi- 
narium. Pozatem dokonano w toku dalszych do 
chodzeń całego szeregu aresztowań wśród na- 
rodowej młodzieży ukraińskiej. I tak zostali are 
sztowani dwaj uczniowie ukraińskiego gimna- 


Bia WE c Lwowie. Haiwas i Bajtała. craz studen 


ci teologji, koledzy Bereźnickiego, Gorczyński. 
Semer i Garan, pod zarzuteni współudziału w 
zbrodni. Są to wszyscy członkowie sportowych 
towarzystw ukraińskich. 

Dziś przedpołudnie:n przesłuchano ojca zamor 
dowarnego. Michata Bereźnickiego. emerytowa” 
nego urzędnika prokuratury w Brodach. Badano 
go szczególnie w tym kierunku. aby stwierdzić. 
z kim stykał się jego syn. Pozatem przesłucha- 
no również kilku studentów teologii. Do miejsca 
zamieszkania Mycyka. Synowódzka Wyżnego, 
policja wysłała dwóch wywiadowuów. celem 
przeprowadzenia ną miejscu śledztwa w spra- 
wie przeszłości Mycyka. 


Ws szystkie państwa swiata zaproszone 
ne konferencie rozbrojeniową w Genewie 


Genewa 17. 6. (K) Sekretarjat generalny 
Ligi Narodów wysłał dziś oficjalne zaprosze- 
nia na ogólną konferencję rozbrojeniową, jaka 
rozpocznie się dnia 2 lutego 1982 r. w Genewie. 


Zaproszenie wysłane zostało do 
członków Lig" Narodów, 


wszystkich 


oraz do Nagy SUB, 


cywilizowanych państw, które nie nałeżą do 
Ligi Narodów. tj. do Afganistanu, Brazylii, €- 


giptu, Ekwadoru, Kostaryki, Meksyku. Rosji 
sowieckiej, Stanów Zjednoczonych A. P. i 
Turcji. 


Prof. Szymański w Brazylii 

Rio de Janeiro 17. 6. PAT. Marszaiek se- 
natu prof. Juljusz Szymański, wyiechał pe 2- 
dwowynı pobycie w Rio de Janeiro do Kvryty- 
by. gdzie spędził podczas wojny i po wojnie bii 
sko 10 lat ijako profesor oftalinologji ną uniwer- 
sytecie w Paranie. Prasa tutejsza śledziła po- 
byt gościa polsk ego z dużem zainteresowaniem. 
a oprócz obszernych danych biograficznych o 
glaszała szczegółowe sprawozdania ze wszyst- 
kich wystąpień prof. Szymańskiego i manifesta- 
cyj na jego cześć, podkreślając iego zasługi dla 
nauki brazyliiskiei. Prof. Szymański bowiem 
jest autorem pierwszego wogóle podręcznika 
naukowego oftalmologj. wydanego w języku 
portugalskim. 

—O— 
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Podróże wojewody Grażyńskiego 

Paryż 17. 6. PAT. Wojewoda Grażyfński. 
który bawił w Paryżu kilka dni w związku z od 


czytami o Górnym Śląsku, odjechał do Szwaj* 
carji. 


Zakaflioka sialla. bandyeka 
Katowic 17. 6. PAT. Przed sądem okrę- 
gawym w Katow cach odbyła się wcezorai roz- 
prawa o napad rabunkowy. dokonany w dniu 9 
kwietila b. r. w t. zw. bagnie pod Szopienicami. 
Na lawe oskarżonych zasiadło 4 mieszkańców 
Szopien'c. Akt oskarżenia zarzuca im dokona- 
nie napadu na Szczepana Marszałka, któremu 
po pobiciu i skrępowaniu. zrabowane 400 zł. Sąd 
skaza! Fabrykę i Siemianowskiego na 6 lat cię- 
żkego wiezienia. Sporysza na 4 miesiące wię” 
zienia. zaś oskarżony Sidłc uzyskał wyrok mie 
wirniający. pozostaje on jednak nadal w wię- 
zieniu. gdyż przeciw niemu toczą sę dochodze- 
nia o strzelanie do policji w dniu 1 maja w Kato- 
wicach, 


Skazanie członków komitetu 
komun'stycznego 
Grodno 17.6. PAT. Sąd okręgowy w Gro- 
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dnie po rozpatrzeniu sprawy członków komitetu. ' 


komunistycznej partii robotnczei Białorusi w 


Grodnie, skazał dwóch oskarżonych na ciężkie ! 


Sie. 3. 
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Blok antyagudowy w kakale 


warszawskim 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 17. 6. (Sin) Jutro odbędzie się 
posiedzenie warszawskiej gminy żydowskiej. 
Odbyły się narady tzw. bloku antyagudowe- 
go, podczas których osiągnieto' porozumienie i 
utworzona została odpowiednia większość. 
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Proces brzeski okejmie tylko 
posłów lewicy 


„Robotnik* dowiaduje się, jakoby proces 
b:zeski miał objąć tylko posłów PPS. i Stron- 
nictwą Ludowego. . 

Sprawa p. Aleksandra Dębskiego ze Stron- 
nictwa Narodowego została umorzona, Sprad 
wa p. Karola Popielx ma być wydzielona, a 
sprawa p. Wojciecha Korfantego uległa zawie 
szeniu na skutek uchwały Sejmu śląskiego., 


Odroczena audiencja w sprawie 
podatku drogowego 


Warszawa 17. 6. (Sin) Dziś zgłosiła się 
do ministra robót publicznych delegacja właś- 
cicieli autobusów. Minister odroczył przyjęcie 
delegacji do piątku. 


Przed strajkiem dozorców domów 


w Warszawie 


Warszawa 17. 6, (Sin) W Warszawie to 
czą się rokowania między właściciełami do- 
mów a dozorcami, którzy otrzymali wypowie- 
dzenia na 1 lipca. W razie, gdyby jutro nie 
doszło do porozumienia, Warszawie grozi 0- 
gólny strajk dozorców domów, 


Koniec strajku w kopalni cynku 

Katowice 17. 6. PAT. Strajk na kopalni 
cynku „Biały Szarlej“ wskutek interwencji ko 
misarza demobilizacy jnego inż. Maskego ża 
kończył się. Wszyscy robotnicy przystąpili do 
pracy wczoraj rano. 


Choroba b. gen. Żymirskiege 


Warszawa 17. 6. (Sin) Generał żymirski 
odsiadujacy karę 5-letniego więzienia, został 
przeniesiony do więziehia. w ieszynie z po- 
wodu złego sianu zdrowia. Ma on jeszcze po= 
zostać w więzieniu 2 i pół miesiąca. 


Samobójstwoksiędza na plebanii 


Wilno 17. 6. PAT. Wczoraj wieczorem na 
plebanii przy kościele św. Mikołają odebrał so” 
bie życie wystrzałem z rewolweru 50-letni 
ksiądz Franciszek Romeiko. 


Zastrzelił się na polowaniu 


Katowice 17. 6. PAT. Na polach koło Sa. 
dowej w powiecie lublinieckim, padczas polowa . 
nia ną rogacza, wskutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z bronią, zastrzelił się dyrektor fabry 
ki chemicznej, Herman Wittig, z Tamowskich - 
Gór. Myśliwi, posłyszawszy strzał, udali się w 
kierunku stanowiska Wittiga. którego znalezio- 
no bez życia z raną postrzałową w okolicy ser“ 
ca. Niezwłocznie po wypadku przybyła na miej 
sce komisja sądowo—lekarska. 


Krwawa walka policji 
z kłusownikami 


Łódź 17. 6. PAT. Przeciw grasującym w po 
wiecie końskim kłusownikom . wystano obławę, 
złożoną z dwóch posterurkowych: Widerskie- 
go i Kociana. Zbliżających się posterunkowych 
do kryjówki kłusownicy przyjęli strzałami. Jed 
na z kul ugodziła posterunkowego Widerskiego, 
kładąc go trupem na miejscu. Po dokonaniu zą” 
bójstwa sprawcy zbiegli. Przeprowadzone da- 
chodzenie ustaliło. że mordercą jest niejaki Ry” 
biński który skrył się po morderstwie w okoli- 
cy Sompotna. Zarządzono za nim pościg. Wi* 
dząc. że niema drogi do ubieczki — Rybiński 
zacząi się ostrzeliwać. Wywiązała się walka, w 
czasie której Rybińskiego zabito. l 


więzienie po 4 łata. trzech oskarżonych po 3 la” 
ta. oraz dwóch oskarżonych po dwa lata z po- 
zbawieniem praw. 
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!Dziś w teatrze „UCIECHA premjera wspaniałego arcydzieła filmowego! 
Jedyny film, który w ostatnich mies, cieszył się wszędzie kolosalnem powodzeniem 


CZAR TANGA 


| edyny godny następca niezapomnianego RUDOLFA VALENTINO porywający 
Hiszpan, żywiołowy, płomienny artysta DON JOSE MOJICA oraz słynna 
|MONA MARIS która stwarzając rolę uwodzicielki łączy piękno z wyrafino- 
| wana kokieterją. — Przedstawienia codziennie o g. 5,7 i 


Rewelacyjna książka marsz. Piłsudskiego 


upajająca wizja miłości, muzyki i tańca. 
Cudowne pieśni argentyńskie! Przepych 
wystawy! Barwność scen! W rolach gł. 


9 w. w niedzielę od 3-ej PERS 


(Poprawki Historyczne, Warszawa 1931. Instytut Badania 


2ainowszei Historji Polski. Stron 400) 


Od dawna zapowiadana książka marsz. Pilsud- 
skiego stanowi pierwszorzędną sensację przede- 
wszystkiem ze względu na niespodziewaną treść 
w niej zawarla. Łaczono to nowe dzieło marsz. 
Piłsudskiego ze zmianą konstytucji, z prograniem 
polilycznym. a tymczasem „Poprawki Historycz- 
ne“ nie zawierają na pierwszy rzut oka nie aktu- 
alnego, albowiem oceniają i analizują wypadxi 
4 osoby z lat dawnych i są fakiyeznie tylko uwa- 
gami krytycznemi do pamiętników głównie Da- 
szyńskiego, a częściowo także Bilińskiego. Atoli 
uwagi te stanowią nielada rewelację i prostują 
niejeden rgs postaci Piłsudskiego, uważany dotąd 
za właściwy i nienaruszalny. Ma rację autor, je- 
śli nisze o swojem Życiu, że „życie takie z tru- 
dem niechybnie poddaje się jakiejkolwiek kontro- 
li i jakiejkolwiek ścisłości dla każdego oprócz 
mnie“. Z „Poprawek Historycznych" wynika bo- 
wiem jasno, że to wszystko, co wiedziano dotąd 
© roli Piłsudskiego, w szczególności w okresie 
poprzedzającym wojnę światowa i w czterach la- 
tac htej wojny i co uchodziło za komunał, wyma- 
ga zasadniczej korektury., I ten fakt — rewelacje 
Fiłsudskiego o sobie — przedstawiające posunię- 
cia autora niezawsze w Świetle korzystnem. jest 
bodaj najcenniejsza wartością tej książki. Wobec 
niej schodzi mimowoli na plan drugi namiętna po- 
lemika z Daszyńskim, tchnąca niewysłowioną po- 
garda do pewnego typu polityków i do niektórych 
ruchów społecznych. Co szczególnie uderza w re- 
«relacjach Piłsudskiego, to przyznanie się do nie- 
nzwiści nietylko wobec polityków rachu socjali- 
stycznego, ale także do niechęci w stosunku do sa- 
mego ruchu socjalistycznego. Jest to wobec zgo- 
Umych opinji wszystkich niemal historyków pol- 
skiej myśli politycznej o silnym udziale Piłsud- 
skiego w pracach PPS, niemała sensacja. Trudno 
na podstawie „Poprawek Historycznych” ustalić, 
czy owa niechęć do socjalizmu ma swe źródło je- 
szcze w pierwszych lątach pracy Pilsudskiego w 
PPS., czy też jest wymikiem późniejszych wypad- 
ków i procesów psychicznych, ale opinja Pilsud- 
skiego o socjalistach polskich jest druzgocąca i za- 
barwiona* nieukrywaną nienawiścią 

„Poprawki Historyczne“ obejmują trzy rozdzia- 
ły: 1) Przedmowę (od str. 7—19), 2) Uwagi do pa- 
mietników Ignacego Daszyńskiego (od str. 23—87) 
t 3) Uwagi do pamiętników Leona Bilińskiego 
Kod str. 91—100). Uzupełnia je Skorowidz nazwisk 
1 pseudonimów, Pod względem treści jest to książ- 
ka niewatpliwie fascynująca, napisana specyficz- 
nym stylem Piłsudskiego, zwartym, silnym i su- 
Eestywnym. Myślowo ścierają się w tej książce 

rzeładowanej subjektywizmem, dwa  kierun<i. 
Jeden możnaby nazwać ściśle historycznym i do 
niego zaliczyć opis działalności Piłsudskiego 
przedstawinoy niezależnie od polemiki z Daszyń- 
skim, lecz na marginesie jego pamiętników. Drugi 
kierunek to polemika mająca posmak niemal ak- 
tualności politycznej, polemika bezwzględna, cięta, 
obrażliwa, niezadawalająca się wykazywaniem 
pomyłek i błędów przeciwnika, lecz ośmieszająca 
1 poniżająca go. O ile w pierwszym kierunku cho- 
dzi o rzeczy zasadnicze, to w drugim Znajdujemy 
niejednokrotnie błahe * nieznaczne epizody z ży- 
cła. nie majace dla historji najmniejszego znacze- 
nia. W tych momentach niewatpliwie aktualność 
polityczna i chęć rozprawienia się ze znienawidzo- 
na osobistościa wzięła górę Ale w „Poprawkach 
Historycznych* obydwa te kierunki zazębiają się 
i łączą, a obok spraw drobnych. znajdujemy za- 
sadniczą polemikę. wprowadzającą naprawdę do- 
niosłe poprawki do historji polskiej. Wśród tego 
zaś przewijają się rozmaite wyznania autora, do- 
ivczące jego osobistego życia. niezawsze weso- 
łe. często nacechowane tragizmem. 

Marsz Piłsudski uważa „Poprawki Historycz- 
ne“ za „próbę odśmiecenia swojej osoby”. W tym 
celu obiera metodę dość oryginalną. Przyznaje się 
bowiem, że nie przeczytał ani pamiętników Da- 
szyńskiego, ani wspomnień Bilińskiego, lecz ze 
skorowidza nazwisk zameiszczonego na końcu 
tych dzieł wybrał tylko ustępy. które wyraźnie są 
związane z jego nazwiskiem. Autor tłumaczy wy- 


bór tej metody w ten sposób: „Z niechęcią do 
siebie otworzyłem na chybił trafił pamiętniki pa- 
na Daszyńskiego i z przestrachem  ratychmiast 
książkę rzuciłem. Powiedziałem wyraźnie sobie, 
— co zreszią w „Poprawkach Historycznych“ jest 
napisane — że lepiej chyba będzie, gdy ja sam na- 
piszę pamiętniki Daszyńskiego, gdyż wiedy będą 
prawdziwsze i bardziej zgodne z prawdą. (,.Po- 
prawki illsloryczne” sir. 18), Aulor pominął więc 
caloksztalt dzieła, ideologiż i myśl, jaką Daszyń- 
ski przepoił swe pamiętniki, i wyrwał niejaso 
z dzieła calkowhHego kilkanaście szczegółów, od- 
noszących się do swojej osoby. Zatrzymał się nad 
temi szczegółami, zanalizował je i nie szczędził 
pogardy. ironji i połemicznych ukłuć dla ich 
autora. W sprawach błahych, wcale richistory- 
cznych, te ukłucia sa szczególnie osobliwe. Przy- 
toczymy poniżej kilka z nich. 

Daszyński wspomina o Piłsudskim w związki 
z napadem bojowców z PPS. na pociag na stacji 
Bezdany i pisze: „Część wywłaszczonych (przez 
Piłsudskiego) pieniędzy rosyjskich próbowała n 
zmienić w Europie zachodniej przez pośredniczą- 
ce osoby” Piłsudski zaopatruje te slowa Daszyń- 
skiego następującą uwagą: „Wobec tego. że wszy- 
stkie ie pieniądze przechodzily przez moje ręce, ja 
zaś do pana Daszyńskiego nie zwracałem się ani 
razu w poruszonej Drzez niego sprawie, wętp:ę 
mocno. aby to twierdzenie p. Daszyńskiego było 
prawda“. („Poprawki Historyczne“ str. 28). 

Charaklerystyczne są słowa Pilsudskiego o po- 
słach socjałistyczayca. Jak wiadomo, istniała przed 
wojną w Galicji organizacja założora przez Sosn- 
kowskiego pod nazwą Zwiazku Walki Czynnej. 
Daszyński twierdzi w swych pamiętnikach, że W 
razie konfliktu posłowie socjalistyczni mieli ob>- 
wiązek bronienia Zwiazku Wałki Czynnej i jego 
bezpieczeństwa* Na to odpowiada Piłsudski, że 
ani razu nie zwracał się ani do Daszyńskiego, ani 
do któregoś z posłów socjalistycznych z propozy- 
cja czy leż prośbą o laka obronę. I tu naslepuje 
charakierystyczne wyznanie, że Piłsudski opierał 
całe zabezpieczenie swej pracy wojskowej w Ga- 
licji na komtakcie, jaki miał w owych czasach 
z kilku oficerami austrjackiego sziabu generalne- 
go. A pod adresem socjalistów pisze: „Uważał- 
bym zaś wszelką domieszkę do zabezpieczenia 
krzykliwych i zwykle przesadnych wystąpień po- 
słów socjalistycznych, mających charakter wybit- 
nie antymilitarny. nie za zwiększenie lecz za wy- 
bitne zmniejszenie tego zabezpieczenia (Ibidem 
str. 30). A już w następnym rozdziale rozprawia 
się autor osobiście z Daszyńskim. W pamiętai- 
kach pisze Daszyński, że Piłsudski wszedł w sty- 
czność ze sztabem generalnym Autro- Węgier i 
ocbywał konterencje z wojskowymi austrjackimi 
we Lwowie i Przemyślu «I Daszyński dodaje: „U- 
zna* (Piłsudski) za potrzebne wtajemniczać maie 
stale w treść tych rozmów“. Twierdzenie to zbija 
Piłsudski w następujący sposób: „O ile pierwsza 
część jest prawdą, chociaż nie ścisłą, o tyle osta- 
tni frazes jest zupełnie falszywy, gdyż ani razu 
z panem Daszyńskim w tej kwestii nie rozmawia- 
łem, nie uważając dla siebie za możliwe wtajem- 
niczać jego w te sprawy. Przedewszystkiem zwią- 
zany byłem obustronną wymianą słowa honoru. 
Obok tego pan Daszyński byłby w moich oczach 
ostatnim, z którymbym o tem mógł mówić, gdyż 
znając egotyczny charakter pana Daszyńskiego, 
nie wierzyłem nigdy, aby tajemnica innego czło- 
wieka dla niego kiedykolwiek coś znaczyła”. (Abi- 
dem str. 30—34). 

Ciekawy, choć blahy, jest inny fakt, dolyczący 
pośrednio posła Liebermana. Daszyński wspomina 
w swoich pamiętnikach o swem wystąpieniu w 
parlamencie austrjackim z krytyką reformy woj- 
skowej w Austrji i z żądaniem jej zmiany, przy- 
czem dodaje, że wszystkie dane w szczególności 
co do doświadczeń z wojny rosyjsko- japońskiej 
oirzymał od Józefa Piłsudskiego. Piłsudski zaopa* 
truje to uwagą, że niema nie wspólnego z krytyką 
Daszyńskiego, że żądania Daszyńskiego są śmie- 
szne i dowodzą absolutnej nieznajomości organi- 
zacji wojsk. I przy tej sposobności przypomina 
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— DZIŚ „HINKEMAN“ TOLLERA Z PAWLEM 
BARATOWEM. Tragiczne dzieje ułomnego żołnie- 
rza, wyrzuconego na brzeg życia poza nawias hu- 
czącego morza namiętności sianowią nietylko em»- 
cjonujący reportaż sceniczny, ale niezwykle este- 
tyczne przeżycie dla miłośników teatru współcza- 
snego. Scena żydowska ma w Baratowie talent 
nieprzeciętny i nieprzemijający. Jutro poraz osta- 
tni „Ojciec“ Strindberga, którato sztuka wywołuje 
burzę frenetycznych oklasków. Bilety do nabycial 
w kasie teatru „Bagatela“ od 10—2 i od 4 popoł. 

— WYSTĘFY M. FRENKLA, Uwieńczone tak 
serdecznym sukcesem występy Mieczysława Fren- 
kla w teatrze im. J, Słowackiego przynoszą dzisiaj 
drugie, jutr zaś trzecie powtórzenie najświet= 
niejszej komedji Tadeusza Rittnera „Głupi Jakób”, 
Na sobotę przygotowuje się jedyna dotad w Kra+ 
kowie niegrana komedja Jerzego Szaniawskiego 
„Zeglarz”, która jest, jak zawsze u iego autora, 
nowoczesną bajka, w tym wypadku pelną głęb- 
szej treści społecznej, Mistrz Frenkiel gra w niej 
siarego wilka morskiego, osnuteżo legenda żegła- 
rza, rola ta w swoim czasie w Warszawie budzi- 
la powszechny podziw. W wykonaniu komedji, pod 
kierunkiem reżyserskim p. Szyndłera biorą udział 
pp. Klońska, Ludwiżanka, Fabisiak, Kaczmarski, 
Kułakowski, Szyndler, Senowski, Turski, Wroński, 
Drohocka, Lasoniówna, Utnik, Wichurski, W nie- 
azielę popołudniu „Sztuba* Leczyckiego. 

— WIELKI POPIS SKRZYPCOWY uczniów 
prof. Rosenbluma odbył się w niedzielę w sali Bo- 
lońskiego. Świetny ten pedagog z rcku na rok 
przedstawia nam coraz to większe sukcesy swej 
nader umiejętnej Artystycznej pracy na polu mu- 
zycznem. Sola, duety, zespoły orkiestrowe okazały 
zdumiewająco wielki wartościowy program, zło- 
żony z utworów Tartiniego, Schumanna, Chopin 1, 
Sarasatego, Wieniawskiego, Kreislera i w. in. 
wykonanych przez uczniórv począwszy od najmłod- 
szych aż do takich, którzy mogliby być chlubą 
każdej estrady. Sola forteprjanowe, pięknie wyro- 
nali uczniowie: prof Grodzickiej, prot. Hopfenowej 
i Paula Rosenbluma. (A. Z.) 

TEATR „BAGATELA“ 
Gościnne występy dra Pawła Baratowa 

Czwariex o godz. 830 wiecz.: „Hinkeman“ E. 
Tollera. 

Piątek o godz 830 wiecz.: „Ojciec“ Strindberga. 
(poraz ostatni). 

Sobola o godz 83%0 wiecz: „Minkeman“ (poraz 
ostatni). 

TEATR IM 3 SŁOWACKIEGO 

Czwartek o godz. 8-mej wiecz: „Głupi Jakób* 
(gość wyst. Mieczysław Frenkla). 

tgatek o godz. 8-mej wiecz.: „Głupi Jakób” 
(gość. wyst. Mieczysława Frenkla). 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Krew na piasku“ (Rudolf Valeati- 
no i Nita Naldi). 
SZTUKA: „Łódź podwodna $Ś 18' (Albertson, 
K Mc. Kenna, F. Macdonald). 
ŚWIATOWID: „Lokomotywa* (Lon Chaney). 
UCIECHA: „Czar tanga“ (Don Jose Moica, Mo- 
na Maris). 
WANDA: „Latarnia morska“ (Ilmogena Robert- 
son, John Mac Brown, Robert Ellis). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
CORSO: „W państwie zielonego smoka“ 
Chanev) 
WARSZAWA: „Hultaj* (Rod La Roque) oraz 
„Pat i Patachon jako bohaterowie. 
JE *=SEEEELJS 80000 co ET 
Piłsudski, że Daszyński zwrócił się do niego z proś 
ba, by dopomógł Licbecrnanoyi w jego pracy w 
komisji wojskowej w parla nencie a'sirjackin. 
Piłsudski wyraził zdziwienie, że właśnie Lieb-r- 
man zostal wysłany do konisji wojskowej i wy- 
mawiał się bardzo usilnie od iego rodzaju pro- 
pozycji. „Gdy jednak pan Daszyński — pisze Pił- 
sudski — nastawał coraz usilniej, rozpoczynając 
rozmowę po kilka razy, zdecydowałem na odczep- 
nego dać krótką zapiskę o znaczeniu dobrego wy* 
kształcenia rezerwowych oficerów i wogóle re- 
zerwistów, gdyż z nich właśnie składać się musi 
nowoczesna armja, gdy jest zmobilizowana. Tak 
też i uczyniłem, starając się najusilniej, aby ani 
jedno słowo nie było pisane mojem pismem, tak 
abym mógł zawsze się wyprzeć wszelkiego udzia- 
łu w pracy pana Liebermana w komisij wojsko- 
wej wiedeńskiego parlamentu". (Ibidem str. 33) *): 
Te ukłucia polemiczne w stosunku do socjali- 
stów mogą być porównane w książce Piłsudskiego 
tylko do jego opinji o gen. Zagórskim i gen. Si- 
korskim. O tem następnym razem, 
L. R. 


(Lon 


*) We wczorajszym numerze „Robotrika” zamie». 
ścił pos. Lieberman oświadczenie, w którem .za- 
przecza prawdziwości powyższych zapodań marsz. 
Piłsudskiego. 
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Nieuzasadniony spadek akcyj Banku 
Polskiego 


W związku z zaobserwowanym ostatnio spad 
kiem akcyj Banku Polskiegc otrzymuje „Gaz. 
Handl.“ z poważnych sfer finansowych nastę- 
pująca informacje: 
| „Spadek akcyj Banku Polskiego jest niczem 
absolutnie nieuzasadniony. W związku z pew- 
mą zwyżką dolara, która nastąpiła na skutek 
obecnej sytuacji gospodarczej w państwach oś- 
ciennych, a przedewszystkiem w Niemczech 
i Austrji, z któremi to państwami jesteśmy ści 
śle związani, społeczeństwo nasze — niesłusz- 
nie zupelnie zaniepokojone — zaczęło się wy- 
zbywać akcyj Banku Polskiego. Nic więc dzi- 
wnego, że tak poważne zwiększenie się podazy 
tych akcyj przy jednoczssnem zmniejszeniu się 
zapotrzebowania spowodowało ich spadek, Na 
leży jednak stwierdzić jakna jkategoryczniej, 
że spadzk akcyj Banku Polskiego ma wyłącz- 
nie podłoże psychologiczne, a nie malerjalne, 
i z chwilą uspokojenia się obecnej sytuacji 
akcje te z powrotem dojdą do wysokości noto- 
wań poprzednich". 


Ograniczenie koncesyj 
szynkarskich 


W zwiazku z nową ustawą przeciwalsoholową 
min. skarbu wydało zakaz nadawania nowych kon- 
cesyj na sprzedaż napojów alkoholowych na tere- 
nie woj. południowych i zachodnich. 

Zakaz len obowiązywać będzie do czasu dosto- 
sowania obecnie istniejącej iiości miejsc detaliez- 
nej sprzedaży napojów alkoholowych w poszcze- 
gólnych województwach do wysokości nowych 
zmniejszonych kontyngentów wojewódzkich. 

W pozostałych województwach Izby skarbowe 
nadawać będą nadal koncesję na detaliczna sprze- 
daż napojów alkoholowych tylko w granicach wol 
nych wakansów. 


Specjalne szkoły zawodowe 
w Polsce 


W Polsce znajduje się obecnie szereg specjalnych 
szkół zawadowych, odpowiadających najbardziej 
rowoczesnym potrzebom życia gospodarczego i 
państwowego. 

W Gdyni istnieje Szkoła Morska podzielona na 
dwa wydziały: nawigacyjny i mechaniczny. Szkoła 
ma na celu przygotowanie oficerów pokładowych 
i mechaników okrętowych. Czas nauki wynosi trzy 
lata, z czego większą część przebywają uczniowie 
na morzu. 


S. EICHEN 


Obraza czci 


(Opowiadanie na tle prawdziwego zdarzenia) 

Nie można było się dziwić uleglemu odpowie- 
dnio tresowanemu psu, kiedy całe otoczenie „pię- 
knego Jurcia* gotowe było do wszelkich dla ni2- 
go usług, a szczególnie płeć piękna począwszy od 
najmłodszych podlotków aż do najdojrzalszych pa- 
nien na wydaniu i w tej chwili otaczające go dzie- 
voje wpalrywały się w niego błyszozącemi oczy- 
ma, znajdowały w nim ideał, o kiórym marzyły, 
był dla nich bożyszczem, do którego się modłiły, 
gwiazdą, około której kręciło się cale miasteczko. 

Dzikuś wykonał właśnie pod komendą pana tru- 
dniejszą sztuczkę, a że spisał się niezwykle zręcz- 
nie, przeto dokoła hukneły oklaski i zabrzmiał 
chór okrzyków, pełnych zachwytu. Jurcio stał w 
w postawie władcy, dumny, promieniejący jak 
triumfator. 

O tej porze szedł rynkiem miasteczka wysoki, 
chudy Żyd o długiej, szpakowatej brodzie i głęho- 
kiem, rozumnem spojrzeniu. Czoło i twarz miał 
poorane zmarszczkami, atugi, nieco wytarty cha- 
łat okrywał jego szczupłą, nieco zgarbioną postać. 
Był to Schaja Kling, właściciel] galanteryjnego skle 
pu w bocznej uliczce. Osiadły tu od wielu lat cie- 
szył się opinją uczciwego kupca i zacnego czło- 
wieka, 

Szedł zwolna tonac w myślach, z głową na dół 
spuszczoną, snać dźwigał niejeden ciężar trosk na 
wątłych barkach. Molochowi wojny światowej 
spłacił krwawy haracz składając w ofierze najcen- 
niejsze klejnoty w osobach dwóch młodych, nader 
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W Wieliczce pod Krakowem mieści się Szkola 
Górnicza, która kształci sztygarów dla kopalń i 
wszelkich zakładów górniczych. Nauka trwa trzy 
lata, wymagana jest jednak odbyta uprzednio dwu- 
letnia praktyka górnicza W Warszawie mamy 
Szkołę Kolejowa o trzech wydzialach: mechanicz- 
nym, eksploatacyjnym i budowlano- drogowym. 
Szkoła kształci techników do slużby drogowej i 
mechanicznej na kolejach i w przedsiębiorsiwach 
przemysłowych, zwiazanych z kolejniectwem. Nau- 
ka trwa cztery lala. 

W Bydgoszczy uruchomiono przy państwowej 
szkołe przemysłowej Cywilną Szkołę Mechaników 
Lotniczych, której ukończenie daje prawo do skró- 
conej jednorocznej slużby wojskowej w forma- 
cjach lotniczych. Zadaniem jej iest kszistcenie wy- 
kwalifikowanych mechaników lotniczych Nauka 
trwa 1 i pół roku. 


Sprawa waloryzacji przedwojen- 
nych banknotów niemieckich 


Niektóre związki, uważające się za wierzycieli 
Banku Rzeszy, postanowiły zażądać od tego Ban- 
ku, na podstawie statutu Banku Rzeszy z dnia 30 
sierpnia 1924 r, wykupienia przedwojennych þan- 
knotów markowych. W tym celu związki te wno- 
siły podania do odpowiednich urzędów, powołu- 
jąc się na par. 4 rozporządzenia, dotyczącego tzw. 
„Reichskassenscheine'. z dnia 4 sierpnia 19%4 r. 

Tymczasem cała ta akcja jest bezcelowa. Bank 
Rzeszy uczynił zadość postanowieniom statutu z 
dnia 30 sierpnia 1924 r. przez całkowite wycofanie 
znajdnjących się wówczas w obiegu banknotów i 
zamianę ich na „Reichsmarki”*. Banknoty nie wy- 
imienione do dnia 5 lipca 1925 r. zostały uniewa- 
żnione. Również straciło moc prawną rozporzą- 
dzenie z dnia 4 sierpnia 1914 r, a to z chwilą wej- 
ścia w życie kodeksu bankowego z r. ub. 

Sąd Rzeszy w tym sensie rozstrzygnął sprawę 
zasadniczo. 

Wobec tego wszelkie żądania waloryzacji przed- 
wojennych banknotów niemieckich są daremnym 
trudem. 

——og0— 

DALSZY SPADEK BEZROBOCIA. Według da- 
nych Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy, 
liczba bezrobotnych w Polsce w dniu 13 bm. wy- 
nosiła 304,230 osób, co w porównaniu ze stanem z 
ubiegłego tygodnia wykazuje spadek bezrobocia o 
9,039 osób. 

PRZEMYSŁOWCY WŁOSCY W WARSZAWIE - 
W DRODZE DO ROSJI. W dniu 16 bm. przybyła 
z Rzymu do Warszawy w drodze do Rosji wy- 
cieczka przemysłowców włoskich, organizowana 
przez narodową włoską federację przemysłu. Ce- 
lem wycieczki, w której bierze udział około 40 o- 
sób, jest zbadanie możliwości ożywienia  słosua- 
ków ekonomicznych między Włochami i Sowieta- 


polach bitew śmiercią bohaterską. Nieszczęśliwy 
ojciec utracił bezpodstawnie to, co było życia jego 
nadzieją a miało stać się starości jego osłodą i pod. 
porą. Żonę jego, kobietę słabego zdrowia i nerwo- 
wą dobił ten straszny cios, nie mogła przeżyć stra- 
ty swych dzieci i podążyła wkrótce za nimi w za- 
światy. 

Jedyna pociechą dla złamanego starca była cór- 
ka Esterka, idąca właśnie obok niego chodnikiem. 
Była to dziewczyna dwudziestoletnia, wzrostu wię- 
cej niż średniego, szczupła, lecz o kształtach zao- 
krąglonych, pięknie rozwiniętych. Nie miała w so- 
bie prawie nic z typu semickiego, rysy twarzy jej 
były drobne, włosy ciemno- blond z rudawym nieco 
odcieniem, cerę miała jasną, a twarzyczkę miłą o 
lekkim rumieńcu zdobił słodki, przelotny uśmiech. 

Z pod ciemnych rzęs spoglądały ciekawie na 
świat wielkie, wyraziste, szałirowe oczęła. Z ca- 
łej poslaci zgrabaej i pięknej promieniował czar 
wiosennego poranku. Prowadziła ojcu domowe go- 
spodarsiwo, a posiadając niezwykły dar do ręcz- 
nych robót trudniła się haftami 1 sporządzaniem 
barwnych kilimów i dywaników. Uzyskanym za- 
robkiem uzupełniała skromne dochody ojca, któce 
często nie pokrywały skromnych kosztów  utrzy- 
mania. Esterka podobała się ogólnie a nawet „pią- 
kny Jurcio* zerkał na nią pożądliwem okiem, lecz 
ona zachowywała się z niechęcią i kiedy poczuła 
na sobie natrętny jego wzrok, przyśpieszała kro- 
ku i odwracała głowę w przeciwną stronę. Dotyka- 
ło to i gniewało małomiejskiego donżuana, przy- 
wykłego do zwycięskich wobec kobiet sukcesów. 

W skromnem mieszkaniu Schaji panowała cisza, 
przerywana tu i ówdzie tęskną piosenką Esterki, 
lub miauczeniem, kotka, kióry zwykł krzątać się 
i ocierać o swoją panią. Kotek ten przyszedł na 
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Pięć gran ów ra wę Wiedniu 


Jak wiadomo, zakupiła gmina Wiednia przed 
niedawnym czasem pięć gramów radjum o warto- 
ści dwóch miljonów szylingów i jest obecnie wła- 
ścicielką jednej z najwiekszych ilości radjum na 
świecie. Część lego kosziownego pierwiastku zo- 
stała pod silnym konwojem już przeniesiona do 
Wiednia i jest przechowana w opancerzowanej ka- 
sie Wielki instytut dla celów leczenia promienia- 
mi, który urządzony jest odpowiednio do ostatnich 
wyników medycznych badań, znajduje się cbecnie 
na ukończeniu i zostanie w najbliższych dniach o- 
twarty Przez stworzenie tak wielkiego dzieła, 
stanie się Wiedeń ośrodkiem walki przeciw tak 
strasznej chorobie raka. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 

STAŁY CZYTELNIK Z CHRZANOWA: „Kon 
gresszeitung* można abonować przez Biuro Org. 
Siońskiej, Kraków, Stradom 15. 

CZYTELNIK Z OLSZANY: żyd. Tow. Emigra: 
cyjne „Jeas', Warszawa, Muranowska 34. 

M. N, TARNÓW: W Houston Texas (Stany Zjed. 
A. P.) rabini: Henry Barnston, Ph. D., 3515 Main 
St; Wolff Willner, M. A. 2311 Cramford St. 

STALY CZYTELNIK, JASŁO: Trudno przewi= 
dzieć, czy starania takie „odniosą skutek. Zaryzy* 
kować niożna! 

(RES AOR 


mi. Przemysłowcy włoscy zwiedzić mają Moskwę, 
Leningrad, Stalingrad, Charków i Dnieprostroj. 
OBNIŻENIE POBORÓW DYREKTORÓW PRY- 
WATNYCH TOWARZYSTW W AUSTRJI. Rząd 
austrjacki ma wnieść do parlamentu projekt usta- 
wy, regulującej pobory dyrektorów i członków rad 
nadzorczych towarzystw prywatnych. Istniejące 
umowy mają być ustawowo rozwiązane, (PAT). 
SPRZEDAŻ MIEJSCA NA GIEŁDZIE ZA 212.000 
DOLARÓW. Na giełdzie nowojorskiej sprzedano w 
dniu 11 bm. miejsce na giełdzie za 212000 dolar., 
podczas gdy dnia 28 maja br. zapłacono za takie 
miejsce 210,000 dolarów. * i 


świat w tym domu i był zwierzątkiem dziwnie pię* 
knem. Miał sierść popielatą o ciemnych pręgach, 
główkę ciemniejszą. niemal czarną a w niej oczka 
świecące świetlnym szmaragdowym blaskiem. Wy: 
glądem przypominał młode tygrysiątko, 

Po stracie swoich najbliższych całe uczucie 
dziewczęcia skupiło się na jej ojcu i rozkwitło go- 
rącem przywiązaniem do kociątka, które stało się 
obojga ulubieńcem. Chodziło za Esterką, jadało z 
jej białych rak, sypiało obok niej a gdy wychodzi- 
ła na ulicę, nosila je często na ręku jak dzieczo, 
serdeczną darzone pieszczotą. Dlatego nazywano 
ja w miasteczku powszechnie: „Kścią z kiciem*. 

Idąc teraz obok ojca nioła właśnie ukochanego 
kotka, uśmiechnięta, uradowana wspaniałością cu- 
dmego dnia. Ilekrcć ojciec spojrzał na córkę i wi- 
dział ją promieniejącą jakiemś wewnętrznem za: 
dowoleniem, doznawał ulgi w swej ciężkiej doli, 
świat wydawał mu się jaśniejszym, a ludzie lep- 
szymi i uczoiwszymi niż zwykle. 

Przed chwilą Dzikuś wykonał znów jednę ze 
swych udanych sztuczek a podniecony okrzykami 
uznania szczekał i wył z radości wpatrując się w 
twarz swego pana jakby oczekiwał nowych roz- 
kazów. 

Nagle zauważono zbliżającego się Schaję z córka 
i wśród gromadki padały na ich temat ironiczne 
żarty i śmiechy. Jurcio rzucił pogardliwym wzro* 
kiem w ich stronę i złośliwy uśmiech zabłysnął na 
jego obliczu. Nagłe pochylił się jakby do skoku, 
utkwił energiczny wzrok w ślepiach „Dzika“ i u- 
wolniwszy go ze smyczy wskazał ręką na kotka 
dając znak do ataku. Rozbawione towarzystwo, 
pochłonięte całe osobą Jurcia zamilkło na chwil. 
jakby w oczekiwaniu czegoś nadzwyczajnego. 

I stała się rzecz potworna. to à. z 


„Brak nam Abarbanela i Spinozy...“ 


Hiszpania zaprasza Zydów z powrotem do siebie 


Berlin. (ŻAT.) Ambasador Hiszpanji w Berlinie 
Americo Castro nadesłał Żydowskiej Agencji 
pisze m. 


p- 
Telegralicznej oświadczenie, w którem 
inn.: 

Reprezentant rządu Hiszpanji w Berlinie z du- 
żem zadośćuczynieniem stwierdza wobec prasy ży- 
dowskiej, iż nie isinieją żadme przeszkody natury 
bądź prawnej, bądź też moralnej, lub społecznej, 
któreby sprzeciwiały się imigracji Żydów do Hisz- 
panji. W Hiszpanji zawsze mieszkali Żydzi, aczkol- 
wiek względnie nielicznie z powodu wielu pielę- 
gnowanych w ciągu stuleci przesądów. Lecz współ 
czesna Hiszpanja, a zwłaszcza Iliszpanja Republi- 
kańska zaniechala użyczania posłuchu tym przesą- 
dom. 

Ustrój republikański położył kres temu stanowi 
rzeczy. Z chwilą proklamowania świeckiego chara- 
kteru republiki oraz stwierdzenia że katolicyzm 
nie jest urzędową religja Hiszpanii. jasnem jest, 
że Żydom zawarowane zostało publiczne prawo 
wykonywania w Iliszpanji wszelkich praktyk re- 
Tigijnych, tak samo jak w każdym innym kraju. 

Lecz mimo te jednozaaczne postanowienia, doty- 
czące wolności religijnej, Żydzi na całym swiecie, 
a zwłaszcza Żydzi sefardyjscy, pochodzący z Hi- 


„NOWY DZIENNIK" piątek 19. VI. 1931. 


szpanji a posługujący się językiem hiszpańskim, 
winni zrozumieć, że rząd Hiszpanji składa się z o- 
sób, które gruntownie i ze zrozumieniem  siudjo- 
wały hisioryczne problemy Hiszpanji i że Repu- 
biika powstała dzięki współpracy najbardziej o- 
świeconych elementów kraju. W tych warunkach, 
w dobie obecnej jasnem się stało, że brak Żydów 
w Hiszpanji jest niepomierną stratą dla naszego 
kraju, Brak nam naszego Aborbanela i naszego 
Barucha Spinozy, brak nam intelektualnych fermen- 
tów, jakich dostarczała nam gmina żydowska. 
Współczesne ideały i kuliura są owocem różnych 
sprzecznych ruchów, które od okresu Odrodzenia 
zawsze absorbowały i dzieliły myśl europejską. Mi. 
mo, że Iliszpanja najwyższe wartości szluki i my- 
Śli zawdzięcza właśnie katolicyzmowi, brakło jej 
;cdnak podziwu godnej aktywności społecznej pro- 
tcstantyzmu oraz krytycznego elernenłu żydowskie- 
go. któremu późniejsza Europa zawdzięcza tyle 
wielkich i szlachetnych zdobyczy intelektualnych. 

Republika Hiszpańska powiada do Żydów, któ- 
rzy ją ongiś opuściłi: „Witamy was w waszym kra- 
ju ojczystym, w kraju Pedro Alfonso, Majmonidesa 
Sem Toba, Fernando do Rojasa i tylu innych, któ- 
rzy do roku 1402 stanowili inlegralną część skla- 
dowa życia duchowego kraju Sefardów*. 


— 


Wybory na kongres sjonistyczny 
W GDAŃSKU, 

Gdańsk. (ŻAT.) W wyborach delegata sjonistiów 
gdańskich na XVII kongres sjonistyczny brało u- 
dział przeszło 70 proc. uprawnionych do głosowa- 
nia. Ogółem oddano 516 głosów. z tego 247 — na 
listę Ligi dla Pracującej Palestyny, 191 — na li- 
stę rewizjonistyczna, zaś 78 — na zjednoczony 
biok ogólnych sjonistów i Mizrachi. Na podstawie 
wyników wyborów sjoaistów gdańskich reprezen- 
tować będzie kandydat Poalej- Sjon p. Boruch Ei- 
sensiadt, 


Reprezentanci niesjenistyczni żydostwa 
niemieckiego w Radzie Agencji Żyd. 


Berlin. (ŻAT.) Przy udziale 150 pr zodujących 
osobistości żydostwa niemieckiego odbyła się tu 
konierencja, na której dokonano wyborów sekcji 
niemieckiej niesjonistycznego odłamu Agencji Ży- 
dowskiej. Obradom przewodniczył dyrektor Oskar 
| RZE który wygłosił referat o finansowej 

1 politycznej sytuacji Agencji Żydowskiej. Dr. 

e zreferował całokształt pracy Keren Haje- 
sodu. Po referacie dra Ruppina o dziele koloniza- 
cyjnem Agencji Żydowskiej rozwinęła się dyskusja 
nad referatami, poczem konferenoja zatwierdziła w 
poprzednim składzie (z dyr. Oskarem Wasserman- 
Bem na czele) sekcję niemiecką części nie- sjonisty- 
czr.ej Agencji żydowskiej. W końcu wyłoniono ko- 
misję, która ma na celu opracowanie wniosków w 
sprawie reformy organizacji i systemu wyborów 
reprezentantów Żydów niemieckich z ramienia niz- 
sjonistów de Rady Ageucji Żydowskiej. 


Konferencja dla wyboru przadstawiejl 
Żydów polskich w Radzie Agencji Żyd 


Warszawa. (ŻAT.) W dniu 21 bm. odbędzie się, 
Jak już donosiliśmy, konferencja dla wyboru 7 
reprezentantów Żydów polskich z ramienia nie-sjo- 
nistów w Radzie Agencji żydowskiej Egzekutywa 


Agencji Żydowskiej zakomunikowała komitetowi 
organizacyjnemu, że na konferencji egzekutywa bę- 
dzie reprezentowana przcz członka cgzekulywy je- 
rozolimskiej dra Wernera Senatora oraz członka 
komżletu adminisiracyjnego Agencji Żydowskiej 
dra Bernarda Kahna z Berlina. 


Żydzi w parlamencie rumuńskim 


Bukareszt. (ŻAT.) Na podslawie układu przed- 
wyborczego dr. Meir Ebner i dr. Teodor Fischer, 
wybrani z listy Stronnictwa Żydowskiego, zrzekli 
sie swych mandatów na rzecz pp. Landaua i Sin- 
gera. Dr. F. Fischer będzie w dalszym ciągu stał 
Ba czele Stronnictwa Żydowskiego, zaś mimo zrze- 
czenia się mandalów poselskich dr. Fischer i dr. 
Ebner pozostaną członkam żydowskiego klubu 
parlamentarnego. 


Na podstawie nowego podziału mandatów lud- 
ność żydowska Rumunji reprezentowana będzie w 
parlamencie przez posłów dr. Landau a, p. Singera, 
dr. Józefa Fischera, dr. Maxa Diamanla i p. Nan- 
dcra Hegedues'a (wybranego z listy Stronnielwa 
Mniejszości Węgierskiej). 

W senacie rumuńskim zasiadać będzie 7 repre- 


zentantów ludności żydowskiej, Są nimi: naczelny 
rab. dr. Nemirower (w charakterze przedstawicie- 
la żydowskich gmin wyznaniowych). Max An- 
schnitt, Wilhelm Dinermamn, dr. Asra Bercovitł, 
Jamen Finkelstein, Isaac Benvenisii i N. Riven- 
sohn. 
a 
KS. PROF. ARCHUTOWSKI. dziekan teolog} 


U. J w Krakowie, udzielił ostatnio wywiadu o 
Palestynie i sjoniżmie, Wywiad ten, ogłoszony 0- 
beenie przez ŻAT, zawiera pozytywne ustosunko- 
wznie się ks. prof. Archutowskiego do sjonizmu. 
Swego czasu, zaraz po powrocie ks. Archutow- 
skiego z Palestyny, zamieściliśmy obszerny wy- 
wiad z ks. prof. Archutowskim, w którym wybitny 
teolog katolicki dał wyraz sympatji dla ruchu sjo- 
nistycznego, podobnie, jak to uczynił w obecnym 
wywiadzie. 


O O O O O A O O A O e a ŘŮ 


Żyd węgierski właścicielem, najwięk- 
szego prywatnego zbioru szfuki 


W tych dniach rozpoczęła się w Monachjum pu- 
bliczna wysprzedaż słynnego zbicru arcydzieł 
sztuki Marcelego von Nemesa Wysprzedaż ta jest 
prawdziwą sensacją artystyczną, gdyż Nemes, Z 
pochodzenia Żyd węgierski, zebrał najbogatszy i 
bezcenny zbiór arcydzieł sztuki. Urodzony w r. 
1866 w małem miasteczku Węgier południowych, 
wyjechał już w młodych latach do Budapesztu. 
gdzie próbował szczęścia w różnych dziedzinach 
handlu. Majątku dorobił się na handlu węglem, 
ale później poznał w kawiarni malarzy, Którzy 
obudzili w nim zmysł dla sziuki. Wkrótce Nemes 
stał się doskonałym znawcą sztuki. Zaczęto o nim 
mówić, gdy nabył dla Muzeum sztuki w Budape- 
szcie kilka obrazów malarzy holenderskich ze 
XVII stuleaia, Od r. 1908 staje się jednym z naj- 
większych zbieraczy sziuki. W r. 1911 wystawia 
w płnakotece monachijskiej swe zbiory 1 pochwa- 
lić się może obrazami Cezanne'a, Manet'a i Re- 
nolr'a. Budapeszt i Düsselčorf chcą nabyć od nie- 
go cały zbiór, ale rokowania się rozbijają. Sytua- 


cja finansowa Nemesa pogarsza się jednak z cza- 
sem, gdyż Nemes nie Żałuje finansów dla uzupe!- 
nienia swych zbiorów. w r. 1913 musi nawet urza- 
dzić pubłiczną wysprzedaż swych obrazów w Pa- 
ryżu, ale ta wysprzedaż nietylko podreperowała 
jego finanse, ale też dała mu środki na dalsze 
wzbogacenie zbiorów. Po wojnie staje się jednym 
z najbogatszych łudzi w Europie, posiada pałac 
w Monachjum, zamek nad jeziorem Starnberg i za- 
meczek w Partenkirchen, gdzie rozmieszcza swoje 
zbiory, które ściągają ludzi z całego świata. Bez- 
cecnej wartości był zwłaszcza jego zbiór aksami- 
tów, brokatów i ornatów z wczesnego gotyku. 

Nemes nie był żonaty, ale był wciąż w poszuki- 
war” kobiety, z którąby mógł się ożenić. Zwykł 
też był mawiać, że odkrył nowych jecenasiu Ty- 
cjanów, a więc też chyba kiedyś odkryje dla sie- 
bie żonę odpowiednią. Śmierć nie pozwoliła mu 
zrealizować ostatniego marzenia. W testamencie 
postanowił, że zbiór jego ma być wystawiony ma 
sprzedaż publiczną, sumy zaś osiągnięte z tej 
sprzedaży przeznaczył jako siypendja dla malarzy 
z Monachjum i Budapesztu. 


——. 
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czwóńwtń 18 CZERWCA 


Kraków (312.8) 11/40 Przegl. prasy. 1158 Sygnał, 
hejnał. 1210 Gramot. 1310 Kom. meteor. 1450 Kom, 
gosp. 1525 „Racjnalne odnowienie mieszkania“ — 
wygl. p. J. Ginett- Wojnarowicz. 1545 Kom. LOPP. 
16 Gramof. 16'355 Komun. dla żeglugi i rybaków. 
1640 iWadom. wojsk. dla wszystkich omówi i od- 
pow. udzieli red. Targ. 1650 „Ferdynand Ruszczye 
— laureat Wilna“ wygł. prof. M. Morelowski. 
1415 Gramof. 17:35 „Walka ze starością“ — wygł. 
prof. Wł. Sierotyński, 18 Koncert solistów (Bach, 
Chopin, Tartini, Brahms). 19 Rozmait, komun. 
1910 „Gawędy podhalańskie“ — Wł. Doruła. 1925 
Gramof. 1940 „Skrzynka i giełda roln. 1955 
Kom. meleor. 20 Dziennik prasowy. 20'15 Wieczór 
poświęcony współczesnej muzyce synagogalnej. 
Wykonawcy: Nadkantor Leon Schaechter, chór 
mieszany Ssynagogalny, kierownik muzyczny p. J. 
Lust (program poniżej). 21'30 Słuchowisko zradjo- 
fomizowane komedja M. Maszyńskiego pt. „Ko- 
niec i poczatek“ z autorem w roli głównej. 22 Fel- 
jet. 2215 Dod. do P. Dz. R. 2220 Koncert solisty. 
2250 Koman. polic., sport. 25 Muz. lekka i tan. 

Katowice (4087) 1140—18 p. Kraków 18 Recital 
p. A. Kitlschmann, śpiew (Bussoni, Lotli, Scarlatti, 
Gounod, Grieg, Strauss, Debussy). 19 D. c. powie- 
ści. 1915 Rozmait. 1930 Odczyt. 1950 Kom. hare. 
1955 Kom, meteor. 20 Dziennik rras 2010 Ko- 
mun. 2015 Tr. z Warszawy (Urocz. aud. ku czci A. 
Mickiewicza). 21'30 p. Kraków 22 Feljet. 2215 Dod. 
do Dz. R. 2220 Pieśni i arje. 2250 Komun. 23 Muz. 
tan. 

Lwów (3851) 11'58—1650 p. Kraków. 1650 Od- 
czyt. 1710 Odczyt. 17'35 p. Kraków. 18 Koncert. 19 
Rozmait. 1920 Gramot, 1935 Odczyt. 1%35 Kom. 
meteor. 20 Dziennik pras. 2015 Tr. z Warszawy 
p. Katowice. 2139 Słuchow z Warszawy p. Kra- 


ków. 22 Feljet 2215 Dod. do Dz. R 22% Pieśni 
i arie 2250 Kom. i muz. 
Sztutgard (3601) 1630, 21, 2220. 2315 Muzyka. 


Berlin (413) 1630, 1755, 19, 20'15, 21/10, 23 Mu- 
zyka. 

Rrzym (411.2) 1332. 17, 21 A 

Wiedeń (5163) 12, 1240, 2110, 2215 Muzyka. 


PROGRAM DZISIEJSZEGO KONCERTU MUZY- 
KI SYNAGOGALNEJ 
1. Słowo wstępne o muzyce synagogalnej wyzżł 
p. J. Lust. 
2. a) Adonoj moloh, b) Wajchulu — wyjona 


"R 


chór mieszany, 

3. a) Mogcejn owos, b) Mim komocho, c) Sofira3 
haomer — solo tenorowe z towarzysz. chóru. 

4 a) Perkej awot, b) Im ejn ani li. © Hu baja 
omer, d) Rabbi Eleazar ben Azarjah — soło te- 
norowe z towarzys:enicm Jorlepjanu. 

5. Weszomru — chór i solo tenorowe. 

6. Hammchabcit es haneir — chór i solo tens- 
rowe. 


7 Omar Rabbi Eliezer — chór i solo tenorowe, 
Wszystkie kompozycje S. Almana, 


UNADESKANE I) 


Ławiaciamiam 


P.T. Panie, iż z dniem 18 czerwca br. pracuje nadal 


P JANEK 


w moim Zakładzie fryzjerski n 


przy ul. Gertrudy L. 1 


jak również pracuje była pracownica firmy „Rena“ 
p. Wanda. — Polecając się nadał łaskawym wzglę- 
domn Szan. P T. Klijenteli pozostaję z poważaniem 
1730x J. ICKOWICZ. 


WPISY 


do kl. IV. gimnazjum humanistycznego 
męskiego „Tachkemoni* (Oświata) 


Stowarzyszenia .„Cheder Iwri“ w Krakowie odby- 

wają się codziennie od godz. 10—1 przedpoł. i od 

godz. 3—5 popol. w kancelarji szkoły przy ulicy 
Miodowej 1. 26. 

Przyjmuje się uczniów, którzy ukończyli siedem 

klas szkoły powszechnej lub 3 klasy gimnazjalne. 


Równocześnie odbywają się 


WPISY 


do klasy wstępnej i wszystkich  siedmioklasowej 
szkoły powszechnej „Cheder Iwri* jak również na 
kursa hebrajskie dla dziewcząt. 1734x 


Nr. lä. 
ec 


GŁOSY POLEMICZNE 


Kiedy przed kilku tygodniami ukończyłem 
czytania ostatniego dzieła Emila Ludwiga 
„Geschenke des Lebens*, w którem słynny 
biograf wielkich ludzi daja nam dła odmiany, 
Ww SO0-lecie swych urodzin, swoją własną bio- 
grafję, miałem zamiar książkę tę omówić. 
Lecz przyznaję, że nie zrobiłem tego w oba- 
wie o „niekompetencję“ mojego sądu. Wie- 
działem, że sa bardziej odemniz powołani.., 

Stało się jednak, że uważam się poprostu za 
zmusżonego do zabrania głosu i jakkolwiek 
„niefachowiec*, pozwolę sobie jednak na 
dygresję w dziedzinę literatury Uczynię wła- 
ściwie tak samo jak w swoim czasie właśnie 
Emil Ludwig, kiedy nie bedąc wcale „zawo- 
dowym* historykiem, napisał pierwszą swą 
anonografję o Bismarcku, która stała się po- 
tem odskocznią dla dalszych jego prac histo- 
rycznych. Zapewniam jednak natychmiast. ża 
nie mam pod tym względem absolutnie po- 
dobnych zamiarów į ani myślę robić konku- 
rencję — krylykom literackim. 

Co mnie jednak w tym wypadku do pisania 
powoduje, to artykulik pana Moassj o „Nowa- 
czyńskim  kopiącym dołki pod Ludwigiem" 
(„N. Dz.“ z 21. V. 31), w którym to artykule 
p. M. zamieszcza mimochodem kilka uwag o 
autobiografji Ludwiga. „Na przeszło 900 stroe 
nicach tego olbrzymiego tomiska nie znajdzie- 
cie — powiada p. Moassi — ani wałki ducho- 
wej, ani próby poważnego  ustosunkowania 
się do odwiecznych problemów człowieka”. Je. 
stem przekonany, że ściągnę na sibie święte 
oburzenie p. Moassiego, jeżeli wypowiem pew- 
ną herezję na temat „odwiecznych problemów 
człowieka”: olóż generacji dzisiejszej a może 
nawet į wczorajszej, wychodzi już gardłem 
ta „wałka o odwieczne problemy człowieka” + 
to jest prawdopodobnie jedną z tajamnic po- 
wodzenia [Emila Ludwiga. Jak długo utalen- 
towany ten pisarz tworzył piękne poezja, tak 
długo wiedzieli o nim tylko wtajemniczeni, 
wietrzący wszędzie za walką o „odwieczne 
problemy". Z chwilą jednak, kiedy tenże sam 
pisarz, przeszedłszy 40 lat życia i wislką ka- 
tastroję Kuropy i jej cywilizacji, będac osobi- 
ście (jako obserwator wielkiego dziennika) 
na wszystkich prawie polach wałki orężnej 1 
mając inożność widzieć nici kierujące figura- 
ini tej wielkiej szachownicy, oraz obserwować 
te figury, od cesarzy do portjerów ambasada, 
zmienił kurs i został „Plutarchem współczes- 
nym”, w tej chwili też został sławnym i — 
czytanym. Że jednak i w tamm metier, jak w 
każdej poważnej pracy pisarskiej nie obej- 
dzie się bez koniecznej dozy „odwiecznych 
problemów”. a w dziele autobiograficznem 
także i walk duchowych, tego aż za dużo do- 
wodów przytoczyć możnaby właśnie z ostat- 
nigo Ludwigowskiego „tomiska”*, które, choć 
nie, jak twierdzi p. Moassi, aż przeszło 900 
stron zawiera, jednak na swych 856 stroni- 
cach tekstu niejednokrolnie czyni zadość wy- 
inogom  najzagorzalszych łowców _„proble- 
mów“ i „walk duchowych“. 


Ale p. Moassi, przyrzekajac omówienie taj 
książki w późniejszym terminie, chce jednak 


„Już teraz zwrócić uwagę na jeden rys cha- 
rakteru p. Ludwiga. O żydostwie niema pra- 
wie wzmianki w tej książce. Raz tylko, gdy 
opowiadx nam o przejściu na protestantyzm 
swego wuja, wièlkiego przemysłowca nie- 
mieckiego Friedlindera, przyjmuje ten fakt 
jako rzecz samo przez się zrozumiałą”. Na ten 
zarzut jednal, odpowiedź już znacznie ła- 
twiejsza, Bowiem na 856 stronie tekstu tej 
książki, wprawdzia nie niezliczone razy, ale 
w każdym razie o wiele więcej niż „raz tyl- 
ko* znajduje Ludwig sposobność, by mówić 
o swem żydowskiem pochodzeniu i to zupeł- 
nie niedwuznacznie. 

' Kasprowicz pisał w jednym z ostatnich 
swych, zdaje się, wi:rszy, że rzadko zjawia 
się na jego ustach słowo „ojczyzna* odkąd 
słowo to tak spowszechniało i sprofanowane 
zostało. Co do mnie przyznaję, że rzadko czy- 
talem książkę tchnącą tak głębokim sświato- 


„NOWY LZIEŁNNIK” piątek 19. VI. 1931. 


życia 
pogiądem żydowskim jak właśnie  „Geschen- 
kə des Lebens* Emila Ludwiga, choć Ludwig 
nie afiszuje się swem żydostwem. Dopiero 
po przeczytaniu tej książki zrozumiałam, że 
dzieło jego o Jezusie nie było przypadkowem, 
jakkolwiek Ludwigowi samemu brak tej po- 
kory, jaką nisjeden chciałby w nim widzieć. 
Nietyłko jednak nie ukrywa swego żydostwa. 
ale mówi o niem z tą sympatyczną pewnością 
siebie człowieka znającego wartość swoją 1 
narodu swego, „klóremu bardziej niż kiedy- 
kolwiek czuję się oddanym, odkąd naród ten 
narażony jest na zwiększona nienawiść we 
własnej mojej ojczyźnie”. Czy tak pisze czło- 
wiek, któremu żydostwo jest obojętne? 
Zaczyna zresztą swe pamiętniki portretem 


ojcz swego, nadzwyczajnego profesora uni- 
wersytetu wrocławskiego, Hermana Ludwiga 


Cohna i z dumą wspomina swych dziadkó: >, 
szynkarzy fortecznych i ich bogactwo ducho- 
we wywyższające ich ponad ówczesną szlach- 
= 


> 
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tę-pruską. „Urodzony już po śmierci dziadka 
mcgo, nazwany zostałem po nim Emanuel, 
lecz w blaszanem brzmieniu lego imienia 
(Emil), gdyż ojciec mój uważał to szlachetne 
imię biblijna za zbyt patetyczne. Ja jednak 
zapamiętałem sobie, że Emanuel znaczy: Bóg 
z nami!* 

Portret ojca jago wycyzelowany jak szla 
chetny kryształ, jest najpiękniejszym brylane 
tem w twórczości Ludwiga, ale tu właśnie, uw 
tego ojca. widzimy znowu dumn.go, pewnego 
siebie į wartości swojej Żyda, który nie jest 
wprawdzie ani odrobinę pobożny, ale który 
ży 3a moraliem życiem najszlachetniejszych 
w naszym narodzie, 

Szkoda, że uwadze p. Moassi uszły wszyst- 
kie te wzmiarki, które znaleźć można na str. 
30, 41, 42, 44. 301, 104, 478, 486, 572-—3), 797-8 to~ 
miska Ludwiga, tego nianajgorszego pionie- 
ra nowej ludzkości, a którego „Dary życia” 
zasługuja na dokładniejsze obeznanie się z 
niemi. Uważam, że mamy tu przed sobą jed- 
no z najlepszych dzieł ostatniego roku i dla 
mnie przynajmniej było ono jednym z darów 
życia, inż. Józef Rechen. 
PORTS 000% M" a owa 


kasowanie 5-ciu województw 


Województwa: tarnopolskie, stanisławowskie, biało- 
stockie, nowogródzkie i kieleckie przestaną istnieć 


Nad reforma podziału terytlorjalnego pań- 
stwa pracuje od dłuższego czasu specjalna ko- 
misja studjów, która opracowala już konkret- 
ny płan nowego podziału terytorjalnego pań- 
stwa i przedłoży go w najbliższych dniach rza 
dowi. Projekt rozpatrzony będzi» przez Radę 
ministrów, a następnie przez Izby ustawodaw- 
cze, klóre ostatecznie zdecydują o jego losach. 
Jak z tego widać, dokonanie reformy jest jesz- 
cze kwestją conajmniej kilku miesięcy. 

Reorganizacja, polegać ma na skasowaniu 

| pięciu województw: stanisławowskiego, tarno- 
| polskiego, nowogródzkiego, białostockiego oraz 
kieleckiego. 

Po dokonaniu tej reorganizacji państwo skła 
dać się będzie z 11 wielkich wojewódziw a- 
raz ze stolicy. jako osobnego województwa 
grodzkiego. 

Stanisławów i Tarnopol 
tworzyć będą jedną całość z województwem 
łwowskiem. 
Ziemią nowogródzka 
i wschodnie powiaty wojew. białostockiego 
włączone będą do okręgu wileńskiego, okręgi 
rolne z kieleckiego, jak również zachodnie po- 
wiaty bialosłockiego przypadną wielkiemu wo 
„rwództwu warszawskiemu, przemysłowo-gór 
mcza zaś .część województwa kieleckiego 


NADESŁANE CZASOPISMA. 

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY * miesięcznik wy- 
dawany przez Dra Stanisława Badeniego i Krako- 
wską Spółkę Wydawniczą Zeszyt czerwcowy (Nr. 
110) zawiera następująca tre.ć: Elemer Ilantos: 
Problem gospodarczy Europy Środkowej. Stefan 
Szuman: Rzecz o zjawisku śmierci w sztuce. Enri- 
co Damiani: Literatura bułgarska. Tadeusz Spi- 
tzer: Program elektryfikacji Polski. Stanisławy 
Windakiewiez: Włoszczyzna Micziewicza Franci- 
szek Szary: Rząd Narodowy w Nankinie. 5. S: A- 
foryzmy gospodarcze doby dzisiejszej Mieczysław 
Brahmer: Tradycje Odrodzenia we Wloszech 
współczesnych. Przegląd miesięczny: Nowe wydn- 
wnictwa: Współczesna voezja patrjotyczna i żoł- 
nierska (K, W, Zawodziński), Nowy Pan Jowialski 
(Mieczysław Rettinger) Poglądy .konslytucyjne ks. 
Seipla (Adrzej Mycielski) Obey o Polsce: Pamię- 
tniki niemieckiego humanisty (Wiktor Weintraub). 
Z niemieckich głosów o sztuce polskiej (Karol Est- 
reicher), Z poloników brazytijskich: 1. Krzysztoł 
Arciszewski w powieści brazylijskiej; 2 Brazylij- 
ska książka o Szopenie (Józef Siańczewski). Uwa- 
gi: W sprawie artykul“ p. Jerzego Stempowskiego 
„Polacy w powieściach Dostojewskiego (K W Za- 
wodziński). O krótkościach i skróceniach (Tadeusz 
Peiper). Administracja: Krakowska Spółka Wyda- 
wnicza. Kraków, ul św. Filipa 25 

— „SPRAWY NARÓDOWOŚCIOWE:*, czasopi- 
smo poświęcone badaniu spraw  narodowościo- 
"wych (R. V. Nr. 1). Cena 5 zł 

Ukazał się pierwszy numer „Spraw Narodowo- 


włączona zostanie do wspólnego okręgu węglo 
wego śląskiego lub krakowskiego. 
Województwo łódzkie, któremu wróżone 
również likwidację, pozostanie 


jako jedno z najważniejszych, mających wla- 


sna odrębność gospodarczą wśjewództw fabry 
cznych. Województwo pomorski: zostanie po- 
większone kosztem Poznańskiego i b. Kongre« 
sówki. 
Realizacja tego planu przyniesie państwu 0< 
gromna oszczędności, idące w dziesiątki miljo 
nów złotych. 
Bliższym realizacji jest rozpatrywany obec 
nic przez rząd projekt usprawnienia 
podziału województw na powiaty 
Ministerstwo spraw wawnętrznych, opiera» 
jąc się na wynikach prac komisji, poleciło wo= 
jewodom przygotować odpowiednie wnioski. 
W wyniku tej akcji rozpatrywana jest obecnie 
możliwość Znissienia przeszlo 380 małych po- 
wiatów, a mianowicie takich, które nię są SRe 
mowysłarczalne gospodarczo. Zniesienia ich 
dokonać może Rada ministrów. 


Natomiast jeżeli chodzi o zasadę podziału 
powiatów na gminy, sprawa ta rozpatrzona 
by. może dopiero w związku z tz. małą ustawą 
samorządową na najbliższej sesji parlamentar 
nej. 


niemieckie w Genewie charakteryzuje tło polity- 
czne na. jakiem rozwinęła się akcja niemiecka W 
Lidze Narodów. Dr. Adolf Krysiński w pierwszej 
części obszernej pracy na temat „Tendencyj rozs- 
wojowych ludności Polski pod względem narodo- 
wosciowym i wyznaniowym w dobie powojennej” 
omawia wpływ migracyj wewnętrznych, związa- 
uvch z ustaleniem granie Rzeczypospolitej na 
skład ludności Państwa Polskiego P Witold 
Sworakowski w artykule pt. „Polskie szkolnictwo 
prywatne w Rumunji“ poddaje szczególowej ana- 
lizie położenie rnniejszości polskiej w Rumunji 
w dziedzinie kulinralno- szkolnej. Kronika, jak 
zwykle w „Sprawach Narodowościowych* bardzo 
bogata, zamieszcza szereg interesujących danych 
i sprawozdań z okresu pierwszych trzech miesię- 
cy roku bieżącego. W artykule analitycznym p. 
Witolda Trzcińskiego podane zostały liczby po- 
równawcze między danemi. dotyczącemi mniejszo- 
ści wyznaiowych i głosami tych mniejszości na 
listy mniejszości narodowych w wyborach do ciał 
ustawodawczych w r. 1922 i 1928. Z Życia polity- 
cznego mniejszości narodowych w Polsce zamie- 
szczone zostały obszerne sprawozdania za mie- 
siąc styczeń i luty br. 

Pojedyncze egzemplarze „Spraw Narodowościo- 
wych'* można otrzymać we wszytskich kslęgar- 
niach i administracji tego czasopisma; Warszawa, 
ui, Nowy Świat m. 4. s 

z. z” 
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Z ŻYCIA ŻYDOWSKIEGO W NOWYM SĄCZU. 

(Kor. wł.) W ubiegłym tygodniu odwiedził nasze 
miasto delegat Centrali Keren Hajesod w Jerozo- 
limie — Dr Jehuda Wileński i wygłosił w sali Ra- 
tusza odczyt pt „Argeniyna, Palestyna, Krym“. Ró- 
wnocześnie z diem Wileńskim przyjechał dyr. K. 
H. w Krakowie p. Finkelstein, który przeprowa- 
dził akcję na rzecz Keren Hajesod. Mimo faktycz- 
nego zubożenia ludności żydowskiego naszego mia- 
sta w ciągu zwłaszcza ostatnich miesięcy posypały 
się pokaźne deklaracje. Zaznaczyć należy, że w a- 
kcji wzięły udział wszystkie organizacje. 

Wybory na kongres sjon wykazały żywe zaii- 
teresowanie. W głosowaniu brało udział $80 proc. 
szeklowców. W wyniku głosowania uzyskały nr. 2 
(Mizrachi) 112 głosów — nr. 3 (Pracująca Pale- 
siyna) 288 głosów — nr. 4 (Rewizjoniści) 3 glosy 
orsz nr. 5 (Stam sjon.) 246 głosów. Przewodniczył 
komisji wyborczej tow. Aron Schliissel, 

Z ramienia Ligi dla Pracującej Palestyny prze- 
bywa w naszem mieście red. Morgenstern i prze- 
prowadza akcję na rzecz „Kapai“ 

Z inicjatywy tut. komitetu lokalnego odbyło sie 
onegdaj zebranie partyjne szeklowców, na któren 
tow. Dr. Syrop wygłosił referat o obecnej sytuacji 
w sjoniźmie. 
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Bezrobotni burzą się 
BARYKADY W ŻYRARDOWIE. 


„Robotnik“ donosi: W poniedziałek — jak codzien 
nie — zgromadził się tłum bezrobotnych przed Ma- 
zistratem w Żyrardowie, domagając się pracy lub za 
pomóg. Szarża oddziału policji konnej rozprószyła 
tłum, który następnie zaczął się gromadzić na ul, 
Pierwszego Maja. Tutaj momentalnie ustawiono ba- 
rykadę z płotów — i tłum zajął postawę ostrą wobec 
policji. Kilkakrotne szarże oddziałów policji opano* 
wały barykadę i rozprószyły zgromadzonych. Sytu- 
acja w mieście jest ciągle bardzo naprężona. Policja 
obstawiła wszystkie wyloty ulic, nie dopuszczając 
bezrobotnych do Magistratu i urzędów. 


STREJK W FABRYCE WAGONÓW ZIELENIEW- 
SKIEGO. 

W poniedziałek rano robotnicy fabryki wagonów 

Zieleniewskiego w Sanoku, wśród których od dłuż- 
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— Radom 


Złoczew 


Na łamach „Nowego Slowa“ pisze b. pose? 
Hartglas w artykule zatytułowanym „Na ży- 
dowskiej skórze“: 

Złoczew a potem Radom — czy to tylko 
zwykły przypadek, czy przez ukrytą zbrodni- 
czą rękę zorganizowana planowa akcja? Sa- 
dzimy, że i tak i nie. Możliwe, że wybuch eks- 
cesów był czysto przypadkowy, ale nie ulegać 
zdaje się wątpliwości, że jest ktoś, kto te przy- 
padkowe wybuchy wyzyskuje, podnieca, uj- 
muje w pewne planowe formy. 

Jasne jest, że nie ze sfer popierających Rząd, 
ani z łona opozycji lewicowej rekrutują się ży 
wioły, sięgające do ulubionej broni: antyżydo 
wskich ekscesów. Zdajemy sobie z całą dokła- 
dnością sprawę, że zarówno sam Rząd, jak l 
jego zwolznnicy są bardziej, niż niezadowa- 
leni z tego wskrzeszenia smutnych i — zda- 
wałoby się — już zapomnianych dni w Polsce. 
i chętnieby widzieli, ażeby ekscesy się uspoko- 
iły, a Złoczew i Radom nie znalazły naśladow 
cow w innych miastach i miasteczkach Rze- 
czypospolitej. 

Is fecit, cui prodest. Ten, kto sięga już w 
Polsce po władzę, ten stara się szerzyć zamie- 
szki, by łowić w mętnej wodzie ryby. Mieliś- 
my już kilkakrotnie dowody tego, że gdy ży- 
wioły prawicowe chciały zwalczać swoich 
przeciwników, rozpoczynały swoją akcję 
przedewszystkiem na odcinku żydowskim, ja- 
ko względnie najsłabiej bronionym. To rozpo- 
częcie akcji już taraz — jeżeli istotnie Zło- 
czew i Radom są przejawami tej akcji, a nie 
przypadkiem iylko — świadczyłoby, że preten 
denci do władzy zaczynają czuć pewną siłę, 
j uważają, że strona przeciwna osłabła. Nie 
wiemy, czy nie są w błędzie, czy nie okaże się, 
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szego czasu pamuje wrzenie, rozpoczęli strejk, 

Początkowo robotnicy przystąpiłi do pracy, iednak 
nieoczekiwanie już w godzinę później ią przerwał. 
Przyczyną tej przerwy był fakt wypowiedzenia w 
sobotę przez dyrekcję iabryki pracy 30 robotnikom 
kowalskim. Roboinicy zażądali cofnięcia tej redukcji. 
Gdy n.e otrzymali żadnej konkretnej odpowiedzi, od 
byli w halach naradę i wybrali komitet strejkowy, 
przyczem postanowili nie opuszczać fabryki nawet 
w ciągu nocy. Narazie spokoju nie zakłócono, ale sy- 
tuccja jest bardzo poważna, 

Starosta sanocki, Dr. Klimów, udał się w towarzy 
stwie powiatowego komendanta P, P. do fabryki, — 
gdzie podjął się arbitrażu między robotnikami a dy- 
rekcią. Dotychczas nie zapadła żadna decyzia, albo- 
wiem dyrektor fabryki p. Langrod nie posiada odpo- 
wiednich pełnomcenictw do cofnięcia redukcji. Zaw a 
domivny o wybuchu strejku naczelny dyrektor fa- 
bryki Zieleniewskiego w Krakowie, p. Kurniak, za- 
pow 'edział swoje przybycie do Szmoka. 


RACHMISTRZ FINKELSTEIN PRZED SĄDEM. 

Znany fenomenalny rachmistrz i matematyk Fin- 
kelstein stanął onegdaj przed sądem warszawskiin, 
oskarżony o wyłudzenie większych kwot od kolegów 
swych, pracujących wraz z nim w Głównym Urzę- 
dzie Statystycznym w Warszawie, Finkelstein po- 
brał od nich większe kwoty pieniężne, rzekomo na 
zakupno towarów w Łodzi, obiecując im wielkie zy- 
ski. Na rozprawie obrońcy oskarżonego złożyli re- 
welacyine wyjaśnienia, a mianowicie, że Finkelstein 
za pożyczone pieniądze jeździł do Sopot i tam stu- 
djował ruletę, usiłując grać na podstawie „rachunku 
prawdopodobieńtwa”. 

Przewodniczący: I cóż? Udało się to obliczenie? 

Oska:żeny: Nie, narazie przegrywałem. 

Przewodniczący: Czy zawarł pan jakieś transak- 
cie handlowe? o 

Oskarżony: Nie. Płaciłem tym, którzy dawali mi 
pieniądze, z początku duże procenta, bo miałem na- 
dzieję, że kasyno wszystko pokryje, 

W związku z wyjaśnieniami oskarżonego, obrońcy 
postawili wniosek o przerwanie rozprawy i powoła- 
nie świadków, k © vby ustalili, że Finkelstein zwie- 


ać 


rzał się przed rć>.:yini ludźmi, iż szuka sposobu na 
rozbic.e kasyna w Sopotach. Sąd wniosek obrony od 
rzucił, Po długich wywodach Finkelstein został u- 
wolniony od winy i kary, 


że się przerachowali, alə stwierdzić musimy, 
że smutne jest, iż takie próby rozgrywek —- 
wierzymy, nieudanych — robią się na naszzj, 
na żydowskiej skórze. I smutne jest, że cały 
szereg błędnych posunięć doprowadził u nas 
do wzmocniania żywiołów reakcyjnych i żydo 
żerczych kosztem ugrupowań demokratycznych 
i bardziej liberalnych. 


Reakcja i szowinizm wypowiadają walkę 
Rządowi na odcinku żydowskim w przekona. 
niu, że jest najsłabiej broniony. Pragnelibyś- 
my, ażeby się okazało, że są w błędzie, — że 
władze na tym odcinku potrafią odeprzeć atak 
nie obawiając się zarzutów o „zaprzedaniu Ży 
dom“, obezwładniającym u nas zazwyczaj każ 
dą władzę. Uważamy jednak, że gdy się chce 
bitwę na tym odcinku przyjąć, to nie należy 
uprawiać polityki strusiej, nie należy chować 
głowy pod skrzydło, nie należy sterylizować 
istotnego stanu rzeczy, nie należy zakazywać 
informacyj i osłabiać ich sprostowaniami, lecz 
należy spojrzeć prawdzie prosto w oczy, pe- 
stawić kropkę nad i, i — zwyciężyć. Społe- 
czeństwo żydowskie, nietylko w Polsce, lecz*1 
na całym świecie, przyjmie to z westchnie- 
niem ulgi. 

ZIE =oz 1] [osi WARP A WAKE" 


Kobieta, która się nie starzeje 


Miss Edna Wallace-Hopper jest bezsprzecznie je- 
dną z najpopularniejszych postaci kobiecych nietylko 
Nowego Yorku, ale Stanów Zjednoczonych. Pani ta 
liczy obecnie lat 62 i śmiało się do swego wieku 
przyznaje, Miss Hopper odnałazła tajemnicę wiecz- 
nej młodości, o której za jej zezwoleniem informuje 
się obecnie op'nię publiczną. 

Komisja, składająca się z lekarzy it fizjologów, zba 
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List sporfowy z Tarnowa 
Wyniki zawodów międzymiastowych, urządza 
nych przez KZOPN, wywołały w światku sporto- 
wym niebywałą sensację. Zasłużone zwycięstwo 
teamu tarnowskiego nad jedenastka reprezentują: 
cą A klasę Krakowa jest szczytną kartą w dzie- 
jach piłkarstwa tarnowskiego. Team Tarnowa, 
złożony z klubów Jutrzenka, Metal, Samson, ż. M 
S. w przeważającej liczbie jednak z Tarnovii, okas 
zał się nader szczęśliwie i umiejętnie złożony:m 
Nie w lej samej mierze dałoby się osądzić repre 


zentację Krakowa. i 


Grano iście koncertowo, przedewszystkień ściśle 
fair. Od początku gry była widoczną przewagą 
Tarnowa utrzymana przez cały czas zawodów. A; 
tak za atakiem umiejętnie prowadzony przez Ja- 
chinka (Tarnovia) zasilany przez skrzydła (Bisen 
Ż. M. S.) i Pyrich (Tarnovia) wykorzystał każdą 
prawie pozycję. Z drugiej sirony murowana obro- 
na: Wrona (Metal) Owide (Samson) i Łabno (Tars 
novia) stanowiły opok nie do przebicia, i 

Pięknej, składnej i kombinacjami  przeplatanej 
rozgrywce przyglądało się przeszło 1000 ludzi, cy- 
Ira u nas rekordowa, darząc zwycięsców należy- 
tem uznaniem. Sędziował wzorowo p, Malkischer. 

Organizacja zawodów nienaganna, spokój i po- 
rządęk pierwszorzędny. 

Zawody poprzedził prz sdmecz reprezentacji B. 
i G. klasy, zakończony zasłużonem zwycięstwem 
tcamu C-klasowego. 

Mający się odbyć w dniach 26—29 bm. turniej 
teznisowy ogólno- polski o mistrzostwo Tarnowa, 
urządzony przez Samson, został z przyczyn od ini- 
cjaforów niezależnych na czas późniejszy odłożony. 

Sekoja lekkoatletyczna Ż. T. G. S. Samson urzą- 
dza mistrzostwa wewnętrzno- klubowe wszystkich 
konkurencyj dła pań i panów. 

W sobotę odbyło się zebranie sprawozdawcze z 
Kongresu Wszechśw. Związku Makkabi w Warsza- 
wie. Zebrani członkowie z zainteresowaniem przy- 
słuchiwali się wywodom o znaczeniu, zadan'u, 
działalności i przyszłej pracy Związku, (Z. F.) 


Wiadomości z uzdrowisk 


(Orb) 18 czerwca. 

Zakcpane. M'mo doskonałej pogody i plerwszorzą 
dnych warunków frekwencja stałych letników w Za 
kopanem jest jeszcze niewielka. Głównego zjazdu 
spodziewać się trzeba w lipcu ! sierpniu. Natomiast 
ruch wycieczkowy jest stosunkowo bardzo duży, — 
przybywają gromaxinie wycieczki szkolne, kierująca 
Się zresztą przeważnie w góry. Ceny za mieszkania 
i utrzymanie w Zakopanem są obecnie tak niskie, że 
Zakopane śmiało konkurować może z szeregiem wsi 
podhalańskich. W ostatnich czasach rozpoczęły się 
koncerty orkiestry wojskowej 20 p, p. 

Rabka—Zdrój. Przeważna ilość zamówień na mie- 
szkania skupia się w głównym sezonie, tak, że i w 
tym roku Rabka będzie w czasie wakacyj zapełniona 
co najmniej tak silnie, jak w zeszłym roku. Ceny w 
pensjonatach od zł. 8 dziennie od osoby, co świad- 
czy, że i w Rabce także nastąpiła znaczna zniżka 
cen. 

Żegiestów Zdrój. Obecna frekwencja kuracjuszy 
w Żegiestowie przewyższyła o 20 proc. zeszłoroczną 
liczbę letników w tym samym czasie, Sezon główny 
zapowiada się jeszcze lepiej, gdyż większość pomie- 
szczeń jest już zarezerwowana, Od kilku dni urucho= 
miorie zostały wycieczki do Pienin i na czesko—sło- 
wacką stronę, przy dużem zainteresowaniu letników. 
Ceny w Żegiestowie są niskie: pokoje w Zakładzie 
od zł. 2'80, obiad w restauracji Domu Zdrojowego 
zł. 3, całodziennie utrzymanie około zł, 7. 
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dała miss Hopper, a o rezultatach tych badań donosi 
nam w biuletynieoficjalnym nowojorskie Towarzy- 
stwo lekarskie. Wedle sprawozdania komigij ma miss 
Edna Wallace Hopper ciało dziewczynki 16-letniej, 
cerę różową, muszkuły silne, twarz i szyję bez zmar 
szczek. Symptomów starości wogóle nie wykazuje, 
pozatem jest namiętną sportemeniką i dancjerką, zd 
była kilka nagród jako tenisistka i pływaczka. 
Wedłe jej własnych zapodań, poddała się przed kil 
ku laty operacji Steinacha, uczyniła to jednak z cie- 
kawości, ponieważ i wtenczas organiztn jej nie wy- 
kazywał żadnych cech starości. Miss Hopper »>świad 
czyła też, że nigdy nie stosowała się do żadnej djety 
ani też nie używała żadnych środków konserwowa- 


„nia młodości, Kilkakrotnie interesowali się tym fem- 


menem lekarze, którzy nie mogli ukryć zdziwienia 
dla wiecznej młodości starszej damy, w której ko- 
chają się jeszcze młodzi chłopcy. Ona sama nie może: 
sobie tego wytłómaczyć, wierzy jednak, że uda się: 
jej aż do późnej starości utrzymać swoją młodość, 
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Otwarcie nowego gimnazjum żydcw- 
skiego w Krakowie 


Wydział Stow. „Cheder Iwri* w Krakowie komu 
nikuje: Kuralorjum Okręgu Szkolnego Krakow- 
skiego pismem z dnia 15 czerwca 1931 r. L. H. 
6335/3i zezwoliło na otwarcie i prowadzenie gim- 
mazjum rozwojowego dlia męskiej młodzieży or- 
todoksyjnej pod nazwa: „Giinnazjum humanistycz- 
ne meskie „Tachkemoni* (Oświata) — Stowarzy- 
szenia „Cheder Iwri* w Krakowie”. 

Nauka w gimnazjum „Tachkemoni* rozpocznie 
się z nowym rokiem szkolnym, tj. dn. 1 września 
br. w nowym gmachu przy ul. Miodowej 1. 26. 


Nowy senat akademicki U. J. 


W ostainich dniach odbyły się na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim wybory władz akademickich na 
rok 1931/32. Wybrani zostali: rektorem ks. prof. 
dr. Konstanty Michalski, dziekanem Wydziału Teo- 
logicznego ks. prof. Józef Archutowski, dziekanem 
Wydziału Prawa i Administracji, prof. dr. Kazi- 
mierz Władysław Kuinaniecki, dziekanem Wydzia- 
łu Lekarskiego prof. dr. Maksymiljan Rulkowski, 
dziekanem Wydziału Filozolicznego, prof. dr. Wła- 
dysław Szafer, dziekanem Wydziału Rolniczego 
prof. dr. Adam Rożański. 


Kto wygrał na loterii? 


W pierwszym dnn ciągnienia 2-giej klasy 23-ciej 
polskiej loterii państwowej większe wygrane padły 
na hwmery następujące (częściowo przez nas już 
wizoraj podane): 

Zi. 100.000 na Nr, 51138. 

Zł. 50.000 na Nr. 14364. 

Zł. 26,000 na Nr, 60i08. 

ZŁ. 2.060 na N-ry: 40096, 197121, 207908. 

Zł. 1.000 na N-ry: 107460, 188594, 203605, 

Zł, 500 na N=ry: 1713, 81974, 90300, 163341, 169114, 
196210, 199822. 

Zi. 400 na N-ry: 7840, 8545, 73796, 74387, 87804. 
113037 120682, 138027, 142790, 143836, 145330. 154488, 
156734, 165604, 173484, 195063, 202471, 207551. 

—o$0— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań- 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Daj- 
wór 6, i płac Zgody 18. 

— NOWY KONSUL WĘGIERSKI W KRAKO- 
WIE. Pan prezydent Rzeczypospolitej udzielił egze 
kwatur Ludwikowi Dyduchowi, konsułowi honoro- 
wemu Węgier na obszarze województw krakow- 
skięgo j kieleckiego z siedziba w Krakowie 

— CZĘŚĆ KRAKOWA POZBAWIONA BĘDZIE 
ŚWIATŁA W SOBOTĘ W NOCY. Dyrekcja elek- 
trowni miejskiej zawiadamia, że z powodu prze- 
budowy stacji transformatorowej nastąpi przerwa 
w dostarczaniu prądu w sobotę dnia 20 bm. od 
godz. 24-tej do niedzieli dnia 21 bm. godz. 14-1ej 
w następujących ulicach: Stolarska — cała, Posel- 
ska — od Dominikańskiej do Grodzkiej, Domini- 
kańska — od plant do Grodzkiej, Gertrudy — ud 
Starowiślnej do Sebastjana, Sebastjana — od Gər- 
trudy do Jasnej, Zielona: — od Gertrudy do Jasnej, 
Jasna cała, Starowiślna — od Gertrudy do liczb 
dcmów 18 i 21 włącznie, Sienna — od plant do Ma- 
k go Rynku, Mały Rynek — przedłużenie ul. Sien- 
nej do Stolarskiej, Na Gródku cala, Mikołajska — 
ceła, 

— ZWIĄZEK ZAWODOWY AGENTÓW I WO- 
JAŻBERÓW (Wielopole 12) komunikuje swoin 
członkom, że wobec bliskiego okresu urlopów dla 
prac. umysłowych a więc też i agentów i wojaż2- 
rów, podejmie odnośne starania u firm o udziełe- 
mie usiawą przewidzianego urlopu. Członkowie 
związku, pragnący skorzystać z tegorocznego urlo 
pu w swoich firmach, winni się zgłosić w niedzie- 
lẹ dnia 21 i 28 bm. od 10—12 przedpoł. w biurze 
związku, gdzie otrzynają wszelkie informacje i 
załatwienie sprawy. Członkowie z prowinoji ze- 
chcą odnieść się pisemnie do związka do dnia 20 
bm. 

t «= KOLONJE ORG. „HASZOMER HADATT*. Na 
Ćzelne kierownictwo org. „Haszomer Hadati“ w 
Krakowie urządza kolonję letnią dla swych człon- 
ków z okręgu krakowskiego 1 kolonje tustrukio* 
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ską dla swych członków z całej Polski. Kolonje 
odbędą się w Zakopanem na wzgórzu Gubałówki. Bu 
<ynek kolonijny mieści się wśród pięknej okoli- 
cy Tatr. Kierownictwo naczelne opracowało ści- 
sły plan pracy, który obejmuje przeważnie przed- 
mioty judaistyczne i zarazem skautołogję. Kolo- 
nja letnia rozpoczyna się 28 czerwca, a instruktor- 
ska 26 lipca br. Z wszelkiemi sprawami, dotyczą- 
cemi kolonji należy sie zwracać na adres: „Ha- 
szomer Hadati* Kraków, Kupa 16. 

— ŻYDOWSKA AKADEMICKA KOLONJA WA- 
KACYJNA W WOROCHCIE. Na prośbę wszyst- 
kich środowisk akademickich poslanowiła kommi- 
sja kolonijna przedłużyć termin zgłoszeń na tur- 
rus lipcowy do dnia 20 bm. Oplata za pobyt mie- 
sięczny na kolonji wypoczynkowej wynosi dla 
studentów zrzeszonych w towarzystwach akade- 
mickich zl 145. Zgłoszenia na nieliczne jeszcze wol- 
ne miejsca w turnusie lipcowym przyjmuje w Kra- 
kowie: „Ognisko* Słow. Żyd. Słuchaczy, ul Pezz- 
myska 5. Zgloszenia na sierpień do 10 lipca. 

— LECZENIE INWALIDÓW WOJZN ŻYDÓW, 
WYMAGAJĄCYCH KUCHNI RYTUALNEJ. Za- 
rząd Główny Zjednoczenia Związków Żyd. Inwali- 
dów R. P. w Krakowie otrzymał od ogólno- pań- 
stwowego Związku Kas Chorych zawiadomienie, 
iż Związek ten zawarł umowę z właścicielką pen- 
sienatu „Willa Węglarza* w Szczawnicy. odnośn.e 
do całkowitego uirzymania .amże inwalidów wo- 
jennych Żydów, którzy wymagając leczenia kli- 
matyczno- zdrojowego w Szczawnicy, do takiego 
leczenia na koszt skarbu państwa zoslaną skiero- 
wani  Inwalidzi tacy będą kierowani tamże w 
miarę napływu od odnośnych Kas Chorych wnio- 
shów i w miarę wolnych miejse w tymże pen- 
s'onacie. fnwalidzi ci pod względem opieki lekar- 
siej i wszelkich zabiegów leczniczych podporząd- 
kowani będą dr. Kolaczkowskiemu, lekarzowi 
miejscowego Zakładu, gdzie umieszczani sa rów- 
ueż jinwalidzi wojen. w celu leczenia na rachunek 
skarbu państwa. Oprócz utrzymania i pomieszcze- 
nia w tymże pensjonacie, otrzymają skierowani 
tamże inwalidzi wojen. Żydzi pościel, światło i 
obsługę. ` 

— SPĘD T CENY KONI na ostatnim targu w 
Krakowie: Ogółem spedzono 169 koni, płacono za 
sztukę za konie pojazdowe od 350—650 zł, za ko- 
nie pociągowe lekkie od 250 do 550 zł, za konie 
rzeźne od 40 do 156 zł. Ze spędzonych koni sprze- 
dano: na wywóz zagranicę kraju 6 sztuk, na rzeź 
miejscową 12 sztuk. Ceny utrzymały się na pozio- 
nie targu poprzedniego, popyt był słaby, tendeneja 
zniżkowa przy koniach pojazdowych. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj za- 
wezwano pogolowie rałunkowe do Eugenji Led- 
woch zam. przy ul. Płaszowskiej 1. 84, która prze- 
cięła sobie przypadkiem szklem tętnicę na lewej 
ręce, Lekarz pogolowia po opatrzeniu przewiózł 
ofiarę nieszczęśliwego wypadku do szpitala. 

— NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. Na pl. 
Szczepańskim przejeżdżające auto Nr. 06074 potra- 
ciło 11-lelniego Mariana Grochala. ucznia, który 
padłając na bruk odniósł ciężkie potłuczenia glo- 
wy. Lekarz pogotewia ratunkowego przewiózł 
chłopca do szpitala chirurgicznego. 

— AWANTURA ULICZNA. Wczoraj zawezwa- 

no pogotowie ralunkowe na ulicę Grodzką, gdzie 
Jadwiga Piatkowska, prostytutka będąc w stanie 
pijanym wywołała awanturę z robolnieą czyszcze- 
wia miasta, która popchnęła Piatkowską. Ta upa- 
dając na bruk, rozbiła sobie głowe. Pogotowie 
ratunkowe opatrzyło Piątkowska. 
FALSZYWI KONTROLERZY  DOLARÓ- 
WEK. Radzik Marja zam. przy ul. Krakowskiej 58, 
zgłosila do policji, że niedawno przyszli do jej mie 
szkania kontrolerzy dolarówek i zażądali okaza- 
nia posiadanej dolarówki. Gdy ta wręczyła im po- 
siadaną dolarówkę, przemienili ją na bezwarto- 
ściowy papier i wyszli. 

— ROWERY. Glicksman Marja, zam. przy ul. 
Agnieszki }Ł 9 zgłosiła do policji, że dnia 16 bm 
skradziono z przedpokoju rower męski wartości 
200 zł na szkodę Klotza Franciszka tamże zamie- 
szkalego. — Lupa Franciszek zam. przy ul. Lenar- 
towicza 11 zgłosił, że dnia 16 bm. skradziono mu 
z korytarza Magisiratu rower męski wartości 
550 zł, który pozostawił chwilowo bez opieki. 

— PRZYKRA ZGUBA, Lecher Szymon kupiec 
z Antwerpji zgłosił do policji, że dnia 16 bm. skra- 
dziono mu w pociągu posp. na linji Byton—Kra- 
ków lub też zgubił porifel z paszportem zagrani- 
czym na jego nazwisko oraz czeki po 20 i 10 
dolarów ameryk. w iłości 13 sztuk. 
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Pamiętajcie o akcji na rzecz Ż.T. G.| 
(7 Vi. — 21 WI.) ! 


Celem uniknięcia przerwy W Wy- 
syłce pisma, prosimy o rychłe 
odnowienie prenumeraty na mie- 
siąc lipiec b. r., załączonym do 
omer czekiem P. K. O. 


W OBRONIE WOLNOŚCI I POKOJU 
Protestanci angielscy za ro- 
zbrojen' em 


Angielskie kościoły proteslanckie urządziły 
onegdaj w Londynie wspólną manifestację za 
rózbrojeniem. M. in. wygłosił mowe delegat An 
giji do Ligi Narodów lord Cecil, który wysu- 
nal postulat ogólnego rozbrojenia imiędzynaro= 
dowego. Manifeslacja onegdajsza pozostaje w 
ramach kampanji, którą kościoły protestanc- 
kie calego świata podjęły, by spopularvzować 
hasło rozbrojenia międzynarodowego. We wrze 
śniu br. odbędzie się w Londynie konferen- 
cja międzynarodowa światowego związku dla 
wspólpracy narodów, pozosiającego pod egidą 
kościołów proteslanckich. 


Rozwój francuskiej Ligi obrony 
praw człowieka i obywatela 


Tak we Francji jak i Anglji Ligi obrony 
praw człowieka i obywatela kolosalnie się roze 
winęly. Podczas wybuchu wojny liczyła liga 
francuska zaledwie 50.000 członków w 65 gru- 
pach miejscowych, a wedle stanu z kwietnia 
br. liczy liga 170.000 członków i 2.270 grup 
miejscowych. Organ ligi „Cahiers des Droits 
de l'homme“ miał w roku 1914 tylko 5,600 a- 
bonentów, obecnie zaś posiada 20.000. 
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Z sali sądowej 


O ZAMORDOWANIE OJCA. | 
Wczoraj rozpoczęła się w krakowskim Sądzie 0= 
kręgowym przed ławą przysięgłych rozpisana na 
trzy dni rozprawa przeciw Zdzisławowi Burdzielo= 
wi, oskarżonemu o skrytobójcze zamordowanie wła- 
sirego Ojca, furmkcjonariusza kolejowego w Krakowie 
—-Bonarce. Jak wiadomo, Burdziel, z zawodu tech- 
uk budowlany (lat 24), odpowiadał przed kilku m'e- 
siącami za swój czyn przed sądem przysięgłych w: 
Krakowie, który uwolnił go wówczas. Na skutek ka- 
sacii, wniesionej przez prokuratora, Sąd Najwyższy 
uchylił wyrok uwalniający i zarządził ponowne prze 
prowadzenie rozprawy w sądzie krakowskim, Wczo 
raj przesłuchano oskarżonego, który tłumaczył się 
przemijiającem zaburzeniem umysłu w chwili popeł- 
nienia czyni, oraz przymusem nieodpornym, Spowo- 
dowanym złem traktowaniem jego i matki, oraz Y0- 
dzeństwa przez ojca. Po przesłuchaniu kilku świad- 
ków rozprawę odroczono do dziś. 
Przewodniczy rozprawie wiceprezes Dr, Hubl, br» 
mi adw. Dr. J. Rothwein, 


EPILOG STRZAŁÓW W SKLEPIE PRZY UL. 
STAROWIŚLNEJ. 

We wtorek wieczór zakończył się proces prze” 
ciw Gustawowi Sinkowskiemu, oskarżonemu ' usi- 
łowane zamordowanie żony Marii i jej kochanka 
H mmelblaua w sklepie przy wl. Starow:ślnej, — Po 
wywwodach końcowych prokuratora Dr. Łaby i obroń 
cy Dra Knoebla, sędziowie przysięgli potwierdzili py 
tanie co do usilowanego morderstwa 8 głosami (4 
nie), a pytanie dodatkowe co do chw*lowego zabu- 
rzenia umysłu zaprzeczyli 7 głosami (5 tak). 

Na podstawie tego werdyktu trybunał ogłosił wy- 


w 


rok,, skazujący Sinkowskiego na 3 lata więzienia, ż ` 


żaliczeniem półrocznego więzienia śledczego. Niski 
wymiar kary uzasądn'! Trybunał szczególnemi oko- 
licznościami czynu oskarżonego, wobec czego zasto” 
sował karę znacznie poniżej ustawowej granicy., 

een 

ZMARLI: 

Onegdaj zmarł w Krakowie bł, p. Joel Alter Wein- 
stein, przeżywszy lat 78, Zmarły przedstawiał ne- 
zapomniany typ maskila starego pokolenia, przy wią- 
zanego całą duszą do literatury hebrajskiej, Był też 
chowewe sionistą, — który po ukazanu się „Juden 
staatu* Herzla przystąpił do ruchu siońskiego, b!o- 
rąc w jego początkach aktywny udział. Zmarły zna- 
ny był ze swego czystego i nieskazitelnego charak- 
teru. — Cześć jego pamięci! e z l 


Hirsch Wober, lat 51, Ryika Dambitzęw lat 81, 


2 a sile gm siwz, 


Kraków, 1. 6 1931. Akcje słabiej Dolar bez zmia 
RY. 

Akcie Bankowe: Bank Polski 116. 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwesty- 
cyjna 81. 

Zebranie giey!owe zaznaczyło tendencję słabszą. 
Zainteresowanie słabe, ograniczone do drobnej 
iiości papierów Z bankowych robiono akcjami 
B:nku Polskiego po kursie słabszym przy slosun- 
kowo większych obrotach. Papiery przemysłowe 
bez transakcyj. W małych ilościach robiono 4-proc. 
Prem Poż inwestycyjną nieco słabiej. Ruch na 
ogół mały 

Na pogiełdziu objaw podobny. Płacono 3-proc. 
Pożyczkę Budowlaną 39, w większych ilościach po 
kursie ustalonym, 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowań. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Popyt 
w dałszym ciągu większy. Kursa utrzymane na 
wczorajszym poziomie. W Krakowie dolar gotów- 
kowy 8.96—8.98, czeki bankowo 891 i jedna czw. 


do 8% ì jedna czw Warszawa dol. 8.95—897, cze- 
ki 891—8S 92. 


bi GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 17. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 117, 
Wysoka 90, Węgiel 20, Lilpop 13, 14. Pożyczki: 
4-proc inwestycyjna 8225, 5-proc. konwersyjna 47, 
5-proc. kolejowa 46, 7-proc. stabilizacyjna 77.50, 
+4 zast. BGK. 8-proceniowe 94, 7-procentowe 


Waluty: Dolar 8.95, 8.97, 8.93, Franki fr 34%, 
35.02, 3486. Dewizy: Balgja 124.20, 124.51. 123.89, 
Londyn 43.39 i jedna czw. 43.50, 43.28 i pół, Nowy 
Jork telegr 8.922, 842, 8.902, Paryż 34.94, 35.02, 
34.86, Prea 2642. 26.48. 26.56, Szwajcarja 173.26, 
172.69, 172.83, Wiedeń 125.40 125.71, 125.09, Włochy: 
46.72, 46.84, 46.60, Berlin 21178, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 17. 6. 1931. 
Żyto cena transakcyjna 15 ton 27.20 — 15 ton 27.50, 
— 15 ton 27.75, cena orjentacyjna 27.50, pszenica 
cena orjentacyjna 29 i pół do 30 i pół, owies zbie- 
rany 27—28, mąka żytnia 40 i pół do 41 i pół, mą- 
ka pszenna 45—52, otręby żytnie 18 i pół do 19 
3 PO. pszenne grube -8—19 i pół, pszenne 17—18. 
encja naogół spokojna. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 17. 6 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.52—169.02, Budapeszt 124.06—124.36, Bukareszt 
4 32—4 24, Londyn 3454 i pię ćósmych do 34.64 i 
pięć ósmych, Nowy Jork 709.95—712.45, Paryż 2781 
—2791, Praga 2102 i trzy ósme do 2110 i trzy 
ósme, "Warszawa 79. 51—79.79, Zurych  137.91— 
138.41 Amerykańskie 712—716, Niemieckie 168.27— 
168.87, Szwajcarskie 138.10—138.%0, Wegierskie 
124.04—124. 44. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.39. Ren- 
ta lutawa 044 i pół, Renta koronowa 0.39, Losy 
Tureckie 11.9, Portland Zement 43.50, Gal. Karpa- 
ty 1.25, Galicja 15. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. 17. 6 PAT Paryż 20.17 » pół, Londvn 
25.05 i jedna ósma, Nowy Jork 515. Beigja 7250, 
Włochy 26.06 i pół, Berlin 122. 25, Wiedeń 72.38. 


Praga 1525 i pół, Warszawa 57.70, Budapeszt 
90.02 i pół. 


—-05$0— 

na ava" _WAEDNOCZONYCH A- 
NERYKI PÓŁNOCNEJ. Fismvy interesujace się 
eksportem do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej mogą przegłądać w Izbie przemvysłowo- 
handłowej w Krakowie ul. Długa 1 I. p w godzi- 
nach urzędowych króikie monografije. dotyczące 
warunków zbytu w Ameryce następuiących towe- 
rów; fasola. chrzan *urowy. ogórki grzyby. cu- 
kierki. wyroby toałelowe. pierze 1 puch. szczecina. 
skóry bvdlęce. osłonki dc Lielbas. wyrobv lniane. 
materjały bednarskie, beczki. skrzynie, podłogi 
drewniane słupy telegraficzne, podkłady kolejowe. 
Monografje powvższe opracowane zostały przez 
Fzbe Handlowa Polska w Nowym Jorku. 

SEA 7 OPEC ZE E 


Kryzys w Stanach Ziednoczonych 


Waszyngton 17. 6. PAT O rozmiarach 
ciężkiej sytuacji gospodarczej Stanów Ziedno- 
czonych świadczą dane statystyczne Czerwo 
nęgo Krzyża. z których wynika. że w ostatnim 
kwartale w 22 stanach udzielono pomocy 2 milj. 
700.000 osobom. 38.545 rodz n otrzymuje ieszcze 
narqoc w stanach południowych dotknetych kle 


~ macro 
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„NOWY wic piątek ag p dysza 


Budapeszt 17. 6 .(R) Na dziedzińcu wię- 
zienią sądowego w Szolnok stracono dziś rano 
dwie aż ai „Ra Ni: PR i koni i 


im 183. 


sławę Szabo skazane przez tamtejszy sad na 


karę śmierści przez powieszenie za otrucie człe 
rech O * PPS (OPP 


Komunista ziynczowany w kościele 


Telegram własny „Nowego Dziennika” 


Nowy Jork 17. 6. (Ry W kościele Santa 
Maria w Morelos w Meksyku zlynczowano pe- 
wnego agitatora komunistycznego, rodem z 
Niemiec. Agitator ów wyszedł podczas nabożzń 
stwa na aa a aby za Se. przemówienie 


antyreligijne. W zburzyło to wiernych do tago 
stopnia, że mówcę ściągnęli z ambony, dotklt- 
wie pobili, poczem zaraz w kościele powiesili 
pod chórəm. 


Kafastrofalne trzęsienie ZIEMII w Aiganistanie 


Londyn 17. 6. (L) Z Peszawaru donoszą, 
że w górach w odległości 100 km. na północ 
od Kabulu w Afganistanie odczuto dziś nad ra 
nem gwałtowne trzęsienie ziemi, które znisz- 


Nieudały strajk Arabów , 


w Palestynie 

(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 

„ondyn 17. 6. (L) Z okazji rocznicy ska- 
zania Arabów na śmierć za udział w rozru- 
chach sierpniowych w 1929 r. ogłosili Arabo- 
wie w Palestynie jednodniowy strajk. W Jero- 
zołimie strajkowała tylko znikoma część Ara- 
bów. 

—0O0—- 


Ustalono nazwiska 503 ofiar 
katastrofy okrętowej 


(Telegram własny 


P amiy 1706. (L) W ciagu’ wczorajszego 
dnia nje znaleziono już więcej żadnych ofiar 
katastrofy okrętowej pod St.. Nazaire. Zwłoki 
reszty ofiar znajdujące się jeszcze na dnie mo 
rza będą stopniowo wypływały na  powierz- 
chnię. Także wewnatrz zatopionzgo statku „St 
Philbert“ bedzie się znajdowało okołc 200 
zwłok tych osób, które podczas burzy schro- 
niły się pod pokład. 

Nantes 17. 6 PAT. Ogłoszono tu trzecią li- 
stę ofar katastrofy parowca „St. Philbert“, któ 
ra w zestawieniu z dwoma poprzedniem! lista- 
mi daje ogólną liczbę ofiar 503 osób 


„Nautilus“ zdolny do kodróży 


(ielegram wiasny „Nowego Dzientka') 

Nowy Jo.k 17. 6. (R) Krążownik amery- 
karski „.Woyming”. który eskortuje łódź pod- 
wodną „I fautiłus' donosi, że motor łodzi pog- 
wodnej został naprawiony- į łódź może jechać 
już o własnych silach. 


Nowa „miss świata“ 


Ga!weston 17. 6 PAT. Na konkursie -pię 
kności na „miss świata“. zwycięstwo zdobyła 
kandydatka Belgji. 


Fałszywa penłuske 6 zamordowaniu 
króla alhańskiega 

Londyn 17. 6. (L) Stolicę brytyjską obie- 

gła dziś pogłoska o zamordowaniu króla al- 

bańskiego Ackmeda Zogu. Wiadomość ta mia 

ła pochodzić z Belgradu i została później zde- 


„Nowego Dziennika'') 


;inentowana przez poselstwo albańskie w Lon 


dynie. 
Wielka transakcja sowietów 
w Chinach 
Londyn 17. 6. (L) Z Szanghaju donoszą, 


że między Moskwą a rządem nankińskim za- 
warty został układ, wedle którego rząd nan- 
kiński odstępuj: rządowi soszieckiemu 50 pro- 
cent udziałów na kolejach wschodnio-chiń- 
skich za zenę 400 miljonów rubli w złocie, Su- 
ma ta ma być spłacona w naturze towarami. 
Tranzakcja ta zapewni Rosji na długi czas 
zbv+ dla nadwużek nrodukcii sowieckizi. 


| 


czyłe szereg zagród góralskich. Dotychczase* 
we wiadomości mówią o 20 zabitych i wiel- 
kiej liczbie rannych. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


Cieszyn 17. 6. (K). 10-letni chłopczyk Mo- 
jeszczyk, bawiąc się fuzją swego ojca, spowodo 
wa! strzał, zabijając na miejscu swą 4-letnią sio 
strę. Ojca chłopca aresztowano. 

Antibes i7. 6. PAT. Zmarł tu wielki ksią- 
żę Piotr, brat wielkiego ks. Mikołaja. 


Rzym 17. 6. Cała prasa włoska zamieszcza 
protest stolicy apostolskiej przeciw wydaleniu 
kardynała Segury z Hiszpanji, uwypuklając 
celniejsze ustępy oświadczenia, zamieszczone- 
go w „Osservatore Romano“, a mianowicie, że 
kardynał Segura, posiadajac paszport dyplo- 
matyczny, przybył legalnie do Hiszpanji oraz 
że rząd hiszpański na protest nuncjusza apo- 
stolskiego po opuszceniu Hiszpanji przez kar 
dynała w maj oświadczył, ż?% nie zmyiszał go 
do wyjazdu. Koła watykańskie żywo komen- 
tuja postępowania rządu hiszpańskiego. 


Annemasse 17. 6 PAT, Na dworeu to- 
warowym. gdzie znajdowała się wielka ilość 
beczek z benzyną, wybuchł pożar, który w. 
krótkim czasie ogarnął cały gmach oraz sto- 
jące na torach wagony towarowe, W pewnej 
chwili gmach zawalił się. grzebiąc pod gru- 
zami trzy osoby Jedna z nich poniosła śmierć 
dwie inne wydobyto ciężko ranne. Straty wy- 
noszą wiele miljonów franków. 

GEE E T WYDAJE; a E ORC R 


KOMUNIKATY 


— HASZACHAR—PRZEDŚWIT. W najbliższych 
dniach ukaże się dalszy cyrkularz kolonijny, zawie” 
rający biiższe dane, odnoszące się do kolonji. Przy- 
poin.narny, że z dniem 25 b. m, upływa termin zglo- 
szeń oraz wpłaty pierwszej raty w kwocie 20 zł.. na 
poczet opłaty za pobyt na kołunii. — Wobec znacze 
2 napływu zgłoszeń ze środowiska warszawskie” 

: lwowskiego oraz z miast prowincjonalnych, — 
zwracamy się do naszych kolegów (-żanek), reflek- 
tujących na wyjazd, aby się zgłaszań w cągu naji- 
bliższych dm, gdyż liczba uczestników iest ograni- 
czona. — Zgłoszenia ! raty przyjmuje i informacyj u* 
dziela sę w poniedziałki i czwartki od godz. 8—9 
wiecz. w lokalu Związkit (Stradom 15). 

— „JEHUDA“; Dzś we czwartek punktualme s 
godz. 7'30 wiecz, w lokalu przy m, Stradom 15, ple- 
narne zebranie. Na porządku dziennyrn sprawa ko 
lonji, 

—. KOMITET LOKALNY S. P, P. „HITACHDUT* 
Dziś we czwartek o godz, 8-ej wiecz. w lokalu „Mer 
kaz“, Krakowska 43, Zbiorowy Odczyt na temat: 
„Czego uczą nas wyniki wyborów na XVII. Kongres 
słonistyczny?''. Referuią: tow. Dr. O. Menasche, Dr. 
G. Terło i inż, B. Zmmermann. 

— RZESZÓW. Org. „Haszomer Hacair“ urząd, 
wystawę paelstyńską, która odzwietciedli pracę na- 
szych funduszów narodowych i rozwój dzielą pałę- 
styńskiego, Wystawa otwarta w salach Szpitala Ży- 
dawskiego w dniach 21 i 22 czerwca b. r. od godz. 
9—13 i od 15—21, Uroczyste utwarcie w sobotę dria 
20 czerwca b. r. o godz. 8-ej wieczorem, — Dochód 
przeznaczony na Żydowski Fundusz Narodowy t Li- 
zę pomocy pracującym w Palestynie. 


maa 


Nr. 163. 


Ameryka wytyka Europie błedy, | 
a sama nie jest iebDSza 
S miliardów dolarów rocznie wydaje świat na zbrojenia 


W mowie, wygłoszonej w Waszyngtonie wo- 
bec delegatów Międzynarodowej Izby Handło- 
wej. oświadczył prezydent Hoover między inn.: 

„Kryzys światowy ma swe źródło w zniszcze 


Str. 11. 


3 ==. 
Do nabycia we wszystkich ksiegarniach, 


„NOWY DZIENNIK" piątek 19. V1. 1931. 


Wiele mówi się i pisze o Białej 
Księdze, Liście MacDonalda itd. 


Ale mało kto zna dokładnie treść 


722,984.000 dolarów, W. Brytania — 550,080.000 | (YCH dokumentów. 
Czytajcie przeto: 


dolarów, Resia — 422,916.000 dolarów, Francja 
Wydały na zbrojenia: Stany Ziednoczone — 
— 357.550.000 dolarów, Italja —— 221,096.000 do- ; 


larów, Japonia — 215.876.000 dolarów. 

Jak widać z tego zestawienia, pomawana o 
m.litaryzm Francia zajmuje dopiero czwarte 
niiejsce w szeregu państw zbrojących się, gdy 
tymczasem berło pierwszeństwa przypada Sta- 
nom Zjeduoczonym, które wszak nigdy nie za- 
znały najazdu zbrojdego, oraz W'elkiej Brytani, 
w której rządzi obecnie Il. Międzynarodówka w 
osobe Labour Party, pretenduiącej do przewo- 


niąch wojennych, w clbrzym ch ciężarach podat- 
kowych, w chwiejności stosunków ekonomicz- 
nych i polityczno-—społecznych. A w daenj chwi 
lì główną jego przyczyną są kolosalne zbrojenia, 
jakie przeprowadzają mocarstwa. Wydatki na 
ten cel sięgają sumy 5 miliardów dolarów rocz- 
mie. Musimy za wszelką cenę położyć kres te- 
mu zamętowi. Waszą. panowie delegaci i przed 
stawiciele busmessu Światowego. jest rzeczą 


czuwać nad uczciwem rozstrzygnęciem tego Ry obradom przyszłej konferencji rozbro- 
problematu...* jeniowej. A UR 
Odpowiada na to Stefan Lauzanne. redaktor Wydatki na zbrojenia łądowe i morske znaj- 


dwią się zawsze — rzecz prosta — w zależności 
od przestrzeni « zasobów danego państwa i dla” 
tego też nie zawsze mogą być uważane za ba- 
rometr Ścisły jego sił zbrojnych. 


„Matina“, w sposób nastepujący: 

».JeŚli kils z za Atlantyku rzuci pytanie A- 
merykaninowi: „Zredukujcie nasze długi“. od- 
powiada on natychmast: „Zredukujcie wasze 


zbrojenia“. „o mnm Ale — jeśl. nawet będziemy się trzymać cy- 
Ludzie interesu i kalkulaci zgromadzeni w | fry, podanej przez prezydenta Hoovera -— 5 mi- ' 


lardów dolarów, — Stanom Zjednoczonym przy 
padnie w udziale jedma szósta tej sumy. A ta 
szósta część 5 miljardów mus: — rzecz jasna — 
ciążyć w zupełnie inny sposób na biłansie eko- 
nomicznym św ata, niż 12-ta czy 13-ta część, 
przypadająca va Francje. Tu nasuwa się cieka- 
wa dygresja i uwaga: owe 722.984.000 dolarów, 
które wydaje Ameryka na swą flotę i armię, ró” 
wna się prawie sumie deficytu Stanów w osta- 
tnim ich budżece. 

W sprawie zbrojeń prawdą jest przysłowie 0 
belce i źdźble w oku“. 


Waszyngtonie, moglby zadać prezydentowi py” 
tanie, skąd wziął cyfrę 5 miljardów dolarów? 
+ Pozatem byłoby wcale ciekawem zestawić 
wedłuę pańestw cyfry. dotyczące wydatków 
na zbrojenia. Które to mocarstwo wydaje dzi- 
siaj najwięcej na dreadnoughty. flotę powietrz- 
ną. gazy trujące i środki wybuchowe? 
Odpowiedź na to dajie interesujący dokument, 
opublikowany przez sekretariat Lig: Narodów, 
a więc dokunient, posiadający wszelkie cechy 
ścisłości, prawdopodobieństwa i objektyw zmu. 
w t. zw. „Roczniku Zbrojeń* znajdujemy zatem 
następujace cyfry, odnoszące się do lat 1928/29: 
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Niemcy już w najbliższych dniach zgłoszą 
moratorium dla splaty części rat reparacyinych? 


Berlin 17. 6. PAT. „Vossische Zeitung“ infor wych zaburzeń w Moguncji. Przez cały dzisń 


„muje, że gabinet Rzeszy zadecydować ma jesz- 
cze w ciągu tego tygodnia, w jakim terminie 
ma być zgłoszone moratorjum transferu dla 4, 
£w. chronionych rat reparacyjnych. Pierwot- 
nie planowane miało być zgłoszenie morato- 
rjum w połowie sierpnia wobe: podróży euro- 
peźskiej amerykańskich sekretarzy Stimsona 
i Mellona, oczekiwanej w Berlinie około 20 tip 
ca. Obecnie jednakż z powodu trudności we- 
wnętrzno-politycznych rząd Fieszy gotów jest 
podjąć sprawę moratorjum w terminie wcze- 
śniejszym. 


Rozruchy w Mosuncii 


mon) 


Berlin 17.6. PAT. Wczoraj doszło do no- | 


Sprawa reformy kalendarza 
napotyka na frudności 


Genewa 17. 6. ŻAT. Po ośmiodniowych 
obradach została wczoraj zamknięta sesja Ko- 
mitetu przygotowawczego na konferencję w 
sprawie reformy kalendarza, która się odbę- 
dzie w październiku br. Komitet opracował 
sprawozdanie, w którein streszcza opinję po- 
szczególnych komitetów krajowych w sprawie 
projektowanej reformy kałendarza. W swych 
wywodach komitet zaznacza, iż prócz zagad- 
nień natury gospodarczej i społecznej, jakie 
się wysuwają przy rozważaniu omawianych 
projektów, kwestją ta budzi również zastrzeże 
nia natury wybitnie religijnej, której rozwia- 
zanie winno być całkowicie pozostawione de- 
cyzji zainteresowanych i wyłącznie kompe- 
tentnych władz poszczególnych wyznań religij 
nych. 

W dalszym ciągu Komitet omawia w swem 
sprawozdaniu niedogodności, wynikające z za 
sady ruchomości świąt w zlkanocnych. Co się 
tyczy stanowiska władz poszczególnych kościo 
iłów Komitet stwierdza, że naogół nie sprzeci- 
iwiają się one idei reformy kalendarza, lecz 


projekt wprowadzenia białego dnia spotkał się 


panowało w mieście wielkie poruszenie. Wśród 
gromadzących się na ulicach tłumów kolpor- 
towano ulotki, wzywające do płądrowania skl_ 
pów. Grupa mauifestantów urządziła napać 
na willę nadburmistrza, przyczam budynek zo 
slał poważnie uszkodzony i musiał być oto- 
czony kordonem policji. Wieczorem w kilku 
nastu punktach miasta przypuszczono atak na 
sklpy z żywnością. W wielu wypadkach dosz- 
ło do ostrych starć z policją. Całe miasto by- 
ło kilkakrotnie opróżniane przez policję, któ- 
ra rozpędzała zgromadzonych pałkami gumo- 
wemi. Wiele osób odniosło rany. Aresztowa- 
no 60 osób. 


w uvewnych kołach z opozycja 
względami dogmatyki religijnej. 


Smierć lotnika w Katowicach 
Katowice 17. 6. (K) Dziś o godz. 6 popo- 
łudniu lotnisko w Katowicach było widownią 
katastrofy, w której poniósł śmierć pilot Zy- 
gmunt Trabucki, członek Aeroklubu śląskiego. 
Wystartował on na awjonelcz j w czasie osire 
go wirażu nad lotniskiem niezdołał opanować 
maszyny, która runęła, rozbijając się doszczę- 
tnie. Pilot, który odniósł ciężkie rany, zmarł 
po przewiezieniu do szpiiala. 


'S misjonarzy w Chinach 
w rękach bandytów 


Hankau 17. 6. PAT. Bandyci, którzy por 
wali w czasie napadu na siedzibę misji kato- 


podyktowana 


lickiej koło Laohokow biskupa Ricci į czte- 4 


rech księży misjonarzy, wystosowali obecnie 
ultimatum, w którem zaznaczają, że jeśli okup 
nie zostanie wpłacony w ciągu 10 dni, wszyscy 
porwani misjonarze zostaną straceni. Ksiądz 
chiński, wypuszczony na wolność w celu do- 
ręczenia ultimatum oświadczył, że nie jest to 
tylko czcza pogróżka. Na propozycję przedłuże 
nia terminu dla wpłaty okupu w kwocie 3.00U 
dolarów bandyci nie zgodzili się. 


POLITYKI SJONISTYCZNEJ 


DO ENUNCJACYJ MacDONALDA 
I WEIZMANNA 


1897—1931 


Do nabycia w Admin. „Nowego Dziennika“, 
Kraków, ul. Orzeszkowej .L. 7. Telef. 102-79 
i we wszystkich księgarniach. 


Cena egz. 80 gr. (plus porto 15 gr.) 
Dla organizacyj za poprzedniem nadesłaniem należytości, 


przy odbiorze większej ilośe', cena po 50 gr. (i porto). 
Z AC S E PRES EEZRZDE ROA 


Prasa krakowska o teatrze 
Baratowa 


Teatr Pawła Baratowa zdobył sobie również i 
Kraków — mimo ciężkich czasów i mimo rozpoczy= 
nającej się kanikuły. Czytaliśmy o laurach, jakie zbio 
ral Baratow zagranicą i u nas w Polsce, gdziekol- 

wiek występował, — obecnie jesteśmy Świadkami 
takich samycl triumfów i w naszem mieście. Oto 
parę głosów prasy krakowskiej, 

„Naprzód” pisze o wystawieniu „Ojca“ Strind- 
berga: TR 

..P, Baratow wyśmienic.e wywiązał się z roli rob 
ET a posiada warunki znakomite; postawy, głosu. 
Rolę swoją silnie oparł na wrodzonej pogodzie du- 
cha rotmistrza; tem trudniej jest istocie tego typu 
porać się z zastawionemi nań sidłami Laury: musi 
ulec — starga się przy niej kompletnie. Śmierć po- 
łoży kres jego poniźeniu., Asystuje tedy przy kom 
pletnem załamaniu się człowieka w rozkwicie sił, 9 
umyśle nie tuzinkowyim, interesującym się zagadnie+ 
niami namkowemi. I wszystkie fazy tego procesu ga* 
Śmięcia ogniska ludzkiej myśli i woli, aż do chwłlu;, 
gdy, jak dziecko, pozwała uśpić swoją uwagę mona 4 
tonmością słów — aż do chwili zgonu wreszcie, od- 
dał artysta nadzwyczaj misternie w wyrazie twarzy, 
i słowie. 

Dobrą partnerkę — w ogólrrem ujęciu roli — miał 
rotmistrz Baratow w osobie p. Rozen-Laury. Wyró* 
żnał się też lekarz (p, Melman). 

Dla obcego ucha język żydowski brzmi pełnią na* 
turalności w odnośnym repertuarze  folkłorystycz= 
nym, Przeniesiony w inną sferę, mógłby nie litera- 
cko, lecz dialekiycznie-niemieckem brzmieniem, — 
zwłaszcza pewnych formuł towarzyskich, względa'e 
swoistą przeróbką polskich niekiedy wyrazów, == 
wyirącać słuchacza z tego nastroju, który jest w da 
nej sztuce potrzebny. Trzeba zatem, ażeby wykona- 
wcy zdobył taki autorytet, któryby nie pozwalał an: 
na chwilę kwestjonować ich przynależności do rej 
grupy społecznej, którą mają wyobrażać. P. Baratow 
— tak jak przedtem p. Potocka, — w żadnym mo- 
mencie nie wywoływał cienia sceptycyzmu. To two” 
rzy da mnie jakby dodatkową miarę ich talentu...“ 

Recenzent „Czasu“, prof. Sinko, kreśli o „Obcym“ 
Gordina między innemi następujące uwagi: 

„lego „Żywego Trupa“ gral p. Baratow w szep 
tach. i półtonach, wyrażając swój ból jedynie oczyma 
i wyrazem twarzy, aż w rozstrzygaiącej rozmowie 
z adwokatem wyrzucił z siebie całą krzywdę, Za- 
daną mu przez los, i przeszedł do rezygnacj:, Mimo 
braku współdziałania głosu, gra była porywająca, 
bo ı sam artysta był nią przejęty do głębi. Nieszczę 
ście jego rzucił autor na tle szczęśliwej rodziny ży- 
dowskiej, którą potraktował „rodzajowo”. Narada 
starych z rabinem nad r Blmy, gra stare- 
go Z żoną w warcaby, z wimkiem w szachy it, d., 
to obrazki rodzaiowe, grane przez trupę z pogodnym 
realizmem, zakrapłanym czasem lezką sentymentu... 

O tej samej sztuce pisze recenzent „Il, Kuriera Co- 
dziennego”: 

„„Rolę główną zagrał p. Baratow niezwykle do- 
brze, stwarzając postać głęboko lwdzką i szczerze 
cierpiącą...** 


ZAKOPANE. FHotel-Pen 


„Gerlach“, Krupów 
ki. komfort, zimna, cie- 
ple woda. łazienk:, tera: 
sy, ogrody. kuchnia wy- 
kwintna rytualna. 
od 8 zi. zwyż. — Zarząd 
Morgenstern z Zawoś 
Lotka 
Salamcnowa, właśc. per: 
fumerii „Mimoza“ w Za- 
koparnem, 1672x 


T ZAKOPANE“, Pal: 


son 


Komfortowy pensjonat 
poleca pokoje 
kwintnem utrzymaniem, 


od 12 złotych. 1731v 


SIEROTA z dobrej ro- 
Użiny skromna, łagodna, 
poszukuje posady towa- 
rzyszki do słafszej oso- 


by -lub dzieci. 
wość obojętna. Zgłosz. 
pod „Wdzięczność“ Biu- 
ro ogł Stattera Kraków 
Rynek 8. 1735er 


PANIENKA z prowin- 
cji poszukuje posady da 
dziecka. Zgłoszenia pod 
„Kochająca dzieci" do 
Adm. Nowego Dzienni- 
ka. 940g 


"PRAWNIK po zdaniu 
.nagisterjaum poszukuje 
posady koncypienta. 
Zgłoszenia pod „Magi- 
ter” do Adm. Nowego 
Dziennika, 925g 


PANNA z lepszego do- 
mu poszukuje posady w 
charakterze panny do 
dzieci w wieku od lat 
5—10 od 1 lipca br. Zgł. 
pod S. L. do Adm. N 
Dziennika. 935bp 


Miejsco- 


PANNA z długoletnią 
praktyka biurową, prszą” 
ca biegle ra maszynie. 
zmien! posadę. Zgłosze- 


nia pod  „Buchałterka” 
do Adm. „N. Dziennika” 
LOKALE 


POKÓJ elegancko u- 
meblowany z łazienką 
dla małżeństwa od 1 lip- 
ca poszukiwany. Zgło- 
szenia Biuro Hupczyca, 
Kraków Jagiellońska 7, 
pod „Elegancki*. 1732x 


2 POKOJE kuchnia 
komfort do wynajęcia. 
Zgłoszenia Fabryka Wę- 
dlin Wolnica 13. Mig 


POKÓJ urzebłowany — 
mruntowy, zcsobnem we 
ściem dla dwóch panów 
albo młodego małżeń 
ewa do wyrałęce od 
SZA az. W.adomość: 
n: Brzozowa 12, III, pie 
tre m 13. 7102 


Cena | 


z Gumplowiczów í 


Pala- | 
© Chalubińskiego | 


z wy : 


LETNIE | 


-rP SE i się wbrew rozszerzanym 
dziwym pogłoskor tut letnikani i dosiarczyć mo- 
że bezinteresownie wiele mieszkań wolnych jedno 
z kuchniami i 


i dwuizbowych 


i ie są do wynajęcia po cenach przeciętnie a 13 AE 

część niższych niż w zeszłym roku, | 
pływ wynajmujących codzisnnie (im bliżej waka- 
1733x 

| 


cyj szkolnych) wzrasta. 


slanowią idealny środek przeczyszczający 
i regulujący trawienie. Sprzedaż wszędzie. $ 


Pensjonat „SW i Te 


ul. 


LAAJAA AAA 


SŁONECZNY pokój dt 
wynajęcia od 15 czerwca 
Zgłoszenia: Długa 33. III 
piętro. drzwi 10 (między 
godz. 4—8 popoł.). 9U2bp 


POSZUKUJĘ pokoju z ku 
chnią za czynszem mie- 
sięcznym. Zgłoszenia pod 
„B.“ do Adm. „N. Dzien- 
mika" 924bp 


POKÓJ. osobre wejście 
telefon dla dwóch pa- 
nów do wynajęcia: Sal- 
narnarna 18. m. 10. 
872bp 


DLA PANIENKI (Żyd 
mieszkance, ewentualm 
2 użyciem maszyny td: 
szycia. v samotnej wdo” 
wy: Taubman. Bocheń- 
ska 8. m. 19 


BONY do dzieci. służące 
kucharki poleca: Berta 
Eisenberg, Pośrednictwo 
Posad. Katowice — 3-gn 
Maña 11. Telef. 16-65. 


PIGUŁ* I PRZECZYSZEZAIĄCE 
ZE SFINESEM 
wyrobu Apfeki W. ECRCWSKIEEO 


w Warszawie, Al. Jerozolimskie 59 


Zamojskiego. Tel. 455, pod nowym zarządem 
1: Lustigów. — Piękne położenie, pokoje słoneczne 
luksusowo urządzone z ciepią i zimną wodą. 
Werandy, tarasy, łazianka. — Kuchnia wykwintna. 
Całkowita pensja w czerwcu od zł 10— 


„NOWY DZIENNIK* piątek 19 czerwca 1931 


ZAPOBIEGA WYPADANIU WŁOSÓW — NiSZCZY ŁUPIEŻ 


T TAW T j R ide r m h dk | 


niepraw- 


opałem lub bez 


mimo, że na- 


Zarząd Klimatyczny. 


1055tz] 


FIRANKI 


i 


Łakorake 


sobót, w kancelarii 


wnych. 


TROCHĘ EUMORU 


I ONA MA RACJE... 


WMNRELO. 


— Że też kochana Pani powierza swe dziecko 
takiej małej niańce. 

— Właśnie dobrze, że ona taka mała, bo przy- 
najmniej dzieciak nie spadnie z wysoka, jeśli go 
upuści. 


PRENUMERATA: w Krakowi' i nz prow, mięsięczn. Zł. 600. kwartai. Zł. 18'00 


w Knakowie 2 odnoszen. do domu - 
Na prowincji 2 przesyłka pocztowa « 
Zagranica 2 przesyłke pocztowe = 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie także w poniedziałki ( dr poświąt. 


6'20 „' «1860 
w 660 w „ 19'80 
a 10'60 i »„ 30ʻ00 


"RĘ gijon 


Kurs > gospodarstwa domowego 


przy szkole zawodowej dla dziewcząt 
żydowskich „Ognisko Pracy“ 


w Krakowie, ul. Stolarska 15 


zaprasza najserdeczniej Rodziców obecnych i przy- 

szlych uczenie, by zechcieli w niedzielę, tj. dnia 21 

czerwca, między godziną 11—1.30, zwiedzić lokal 

kursów gespodarczych i zapoznać się z warunka- 

mi w jakich odbywa się w szkołe nauka gotowa- 
nia rytualnego, oraz nauka szycia. 


TTET P 


iKARERJAŁRY lapicersko-dekorac 
hurtownie i częściowo NAJTANIEJ 
w Krakowskiej Fatryce Firanek 


MICHALA WELTZA, FLORIAŃSKA ŻA 


Zgłoszenia do szkoły zawodowej 
dia dziewcząt żydowskich 
w Krakowię, na dział: 
krawiecki, bieliźniarski, gospodarczy, 
ptzyimuje się od 3 czerwca w godzinach mię- 
dzy 1—2 w południe. codziennie z wyjątkiem 
przy ul. Mikołajskiej 9, IL 
piętro. Na życzenie udziela się iuformacyj listo- 


„Ogniska Pracy" 


li 
IWYCHOWENIE 


WAKACJE W SŁOŃCU 
I RADOŚCI spędz: mło- 
dzież szkolna w w:eku 
do 15 r. życia w Insty- 
tucie  Wychowawczyt: 
G. Sp'erera na Ktzem:.2n 
kach (dojśce od ul. Za- 
mojskiega). Wpisy od 
godz. 9 rano do 7 wieczo 
rem, Nr. telef, 10,455 — 
czynny od godz. 8—16 
wieczorem. — Dyrekcja 
Instytutu przyjmuje w b 
r. tównież uczniów za- 
miejscowych w wieka ca 
lat 7-—15 na czas waki- 
cyjny — rok szkoiny 
1931/32, 1669x 


| AAĄAAAAA:/ 


KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Grii 
nerowa. Kraków. Tarło- 
wska 6. boczna Zwierzy 
meckiej. 1296x 


M O EE PZA Z W R 00 ZO a AZOT A | 


Nr. 163 


POWAŻNA fabryka z 
branży spożywczej z za- 
prowadzoną klijentela, 
przyjmie spólnika, z ka- 
pitałem zł. 50,000. Zgło- 
szenia do Administracji 
Nowego Dziennika pod: 
„Spólnik*, 944g 


GUMY DO WOZKÓW. 
dziecięcych naciąga na 
poczekamy Fabryczny, 
Skład wózków dziecię- 
cych, Kraków, tyiko gł: 
ZWIERŻZŻYNIECKA 6. 

16271 


Do P. K. O. mam zantjąk 
wstąpić, 
Wychodząc dziś 
na rhiasto3 
Znów oszczędziłam 
na bucikada 
Czyszcząc je ERDAL 
pastąt 


Pasta do obuwia 
Erdal 
Wyrób krajowy 


REPARACJE MASZYN 
do szycia. rowerów. gre 
mofonów tarto, precy- 
zyjnie pod gwarancją — 
Skład maszyn. Kraków 
ZWIERZYNIECKA 6. 
1626x 


UNIEWA ZNIAM skra- 
dzioną książkę wojsko- 
wa na nazwisko Samuel 
Saul Klein ur. 19% r. 
kat D, wydaną przez 
P. K. U. Tarnów, oraz 
3 weksle 9435 


ROWERKI DZIECIĘCE 
Zł, 26'50 poleca Fabry : 
czny Skład, Kraków, — 
ZWIERZYNIECKA 6. 


DYWANY ręczne, kX- 
my. „Dywan* Kraków 
Podzórze uL Kingi 9 — 
Telefon 116-09. 2im 


WÓZKI DZIECIĘCE naj 
nowsze modele. lecz 
najtaniej gótówką, rata- 
mi, Fabryczny Sklad na 
Polskę, Kraków, tylko 
ZWIERZYNIECKA 6, 
1628x 


BRYCZKĘ nową jasio 
aową, jednosiedzemmówa 
ua Tesorach, okazyjał 
sprzedam: Walter, Czat 
nowiejska 22. 


OGŁOSZENIA: Podstawą obEczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. — Strons w 
tekście 1 nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. -— Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 37 milim. .— Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: I. strona 1'25. — Tekst 1——, Nadesłane 0'75. — Za tekstem 

'25. — Drobne od słowa 0'20, Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cje 12'50. — Za zastrzeżemie miejsca dolicza się 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


